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Wielka ofenzywa wojsk wioskich 


rozpocznie się w Abizynii dziś, w 13 PR NR jupi na Rzym 


Armia Neśusa obsadza nałwyższ 


PARYŻ, 27.X (PAT) — We- 
dług informacji, nadeszłych w 
niedzielę rano i popołudniu, sy- 
tuacja na froncie włosko - abi- 
syńskim, przedstawia się nastę- 
pująco: 

ródła francuskie sygnalizują 
z Addis - Abeby, że władze abi- 
syńskie oczekują wznowienia o- 
fenzywy włoskiej w poniedzia- 
łek, 28 b. m., t. p. 

w 14-fą rocznicę marszu faszy- 
stów na Rzym. 

Ras Seyum, naczelny wódz od 
działów abisyńskich na froncie 
północnym zawiadomił negusa, 
że wojska włoskie przegrupowu 
ja się wzdłuż linji Aksum — A- 
digrat — Adua. 

Ruchy wojsk włoskich zdają się 
zapowiadać rychłe natarcie. 


dowódca straży 

przedniej prawego skrzydła 

wojsk abisyńskich na północy. 

poszukuje styczności z nieprzy- 

jacielem. Przewiduje się, że 

główna bitwa rozegra się w po- 
bliżu Makelle. 

W sobotę kolumna czarnych 
koszul grupy gen. Diamanti, wy 
ruszyła z Samajata 

i zajęła Adis - Nefas, 
miejscowość położoną nad rze- 
ką Feres Mai, posuwając się o 
15 kim: 

Korespondent Havasa donosi, 
że operacja ta ma na celu wy: 
równanie frontu i 

nawiązanie łączności z grupą 

gen. Maravigna 
w rejonie Aksum oraz grupą ge- 
nerała Santini w rejonie Adigrat 


Ras Kassa, 


Na froncie południowym do- 
wództwo oddziałów abisyńskich 
przygotowuje się 

do stawienia oporu wojskom 

włoskim. 

Sząsmacz Afte Wilde, dowód- 
ta fortu Gorahai zawiadomił abi 
syński sztab generalny, że lada 
dzień oczekuje ataku włoskiego. 
Według doniesień francuskich 
radjostacja w Gorahai zamilkła 


od 24 godzin. 

W kołach abisyńskich przypusz 
czają, iż samoloty włoskie znisz- 
czyły stację. Radjostacja w Go- 
rahai była, jakgdyby centralą 
meldunkową z frontu południo- 
wego dla Addis - Abeby. Zazna- 
czyć należy, że Gorahai jest 
ważnym punktem strategicznym 
do którego obie walczące strony 
przywiązują wielką wagę. 


Ofenzywa rozpoczęta? 


PARYŻ, 27.X (PAT.) — We- 
dług wiadomości, nadeszłych w 
godzinach wieczornych z fron- 
tu włosko - abisyńskiego, sytua- 
cja przedstawiała się następują- 
co: 

Wszystkie źródła informacyj- 
ne stwierdzają 

wzmożoną aktywność wojsk 

włoskich 

na froncie północnym, która zda 
je się być zapowiedzią akcji za- 
krojonej na szeroką skalę. Źró- 
dła angielskie stwierdzają, że o- 
statnie ruchy wojsk włoskich są 
już właściwie 

rozpoczęciem wielkiej ofenzywy 

na froncie północnym 

w kierunku na Makalle, które 
jest bezpośrednim celem obecne 


Na odcinku Entichio 
północnego 
kolumna wojsk włoskich kolo- 

rowych, 

należąca do grupy gen. 
dokonała manewru okr: e 
go górę Gua Alai (2,650 Maj 
Oddział ten posuwa się na połu- 


frontu 


ironi! 


go ataku. 

Działania wojenne na froncie 
północnym w ciągu ostatnich 24 
godzin przedstawiają się — we- 
dług źródeł francuskich, nastę 
pująco: 

Natarcie kolumny wloskiej 
w rejonie Samaista miało chara 
kter operacji lokalnej, celem 
zmuszenia do odwrotu oddzia 
łów abisyńskich, które zajmowa 
ły pozycje nad rzeką Feres Mai, 
zagra. 
operacji było również 
zabezpieczenie lewego skrzydła 

armji włoskiej. 

Na odcinku lewego skrzydła 
sygnalizowana jest duża koncen 
tracja wojsk abisyńskich na po- 
iłudnie od rzeki Tagazi. 


|dnie prawdopodobnie celem na- 
wiązania łączności z armją gen. 
Santini. 
Patrole abisyńskie cofnęły się 
hez wałki. 
Odcinek Entichio obfituje w 


znaczenie operacji o charakte- 


c włochom. Celem tejj 


rze lokalnym. 


W związku z temi posunięcia- 
„mi władze abisyńskie zaprzecza 


ja pogłoskom, jakoby oddziały 
włoskie podcho: już pod Ma 
| kalle. W Addis - Abebie ogłoszo- 
no urzędowo, że według ostat- 
nich wiadomości, przednie stra 
że włochów znajdują się 
dopiero 80 kim. na północ od 
Makalle. 


Zdrajcy w siraży 
przedniej 


Według informacji korespon 
dentów angielskich na przedzie 
armji włoskiej, maszerującej 
na Makalle 
idą tabylcy, którzy przeszli na 
stronę włoską i namawiają po 
drodze ludność abisyńską do u- 

ległości wobec włchów. 

Za tubylcami postępują włos- 
kie, wojska kolorowe pod do- 
wództwem gen. Viroli, na koń- 
cu zaś maszerują kołumny czar 


gen. Diamanti. Włosi maszeru- 
ia szlakiem znanym pod nazwą 

„Szlaku angielskiego*, 
który posuwał się w roku 1868 
maszerujący na Magdałę lord 
Napier. 

Według informacji angiel- 
skich oddziały abisyńskie 
usiłowały dokonać dywersji na 

tyłach wojsk włoskich, 
przeprawiając się przez rzekę 
Setit, ałe zostały odparte. 


Zaomkardowana 
radjostacja 


Samoloty włoskie rozwijają 
w ostatnich dniach wielką ak- 
tywność na całym froncie, 
bombardując obozy i zgrupowa 

nia wojsk abisyńskich. 

Loty rozpoznawcze sięgają 
do Sasabeneh, gdzie zrzucono 
bomby na nieprzyjaciela. 

Na froncie południowym nie 
zanotowano żadnych operacji 
Źródła angielskie potwierdzają 
wiadomości francuskie, iż 
lada chwila należy oczekiwać 

ataku na Gorahai, 
ważny pod względem strategi- 
cznym węzeł dróg karawano- 


hai, którą dwa razy dziennie 
nadawała meldunki -o -sytuacji 
na froncie 

została : unieruchomiona praw- 


wodę. Manewr ten ma również j š0podobnie przez hombardo 


wanie samołożów włoskich. 


nych koszul pod dowództwem | 


wych i że radjostacja w Gora- | 


riki wojen 


ADDIS ABEBA, 27 paździer- 
nika, (PAT). Pod przewodnic: 
twem Negusa odbyło się dziś 

posiedzenie rady koronnej 
celem naradzenia się nad, nic- 
bezpieczeństwem ofenżywy 
włoskiej, która rozpocząć się 
ma w poniedziałek, 28 b. m. 

Radę koronną zapoznano z 
ostatnimi meldunkami z frontu 
północnego i południowego, — 
skąd 
dowódcy abisyńscy sygnalizują 
przeffrupóowania wojsk włos- 

kich, 
zapowiadające lada chwila pod 


PARYŻ, 27. 10. (PAT) 
Havas donosi z Massaua o godz. 
23-ej, że marszałek Badoglio ł pod- 
sekretarz stanu kolonji Lessona . 
przed wyjazdem z Afryki wschod- 
niej opracowali z gen. de Bono | 
szczegółowy plan przysziego natar- 
| cia włoskiego. Natarcie to nia po- 


|  PARYŻ,. 27. 10. (PAT) 
Wysoki komisarz włoskiej służby 
zdrowia prof. Castellani po tygod 
uiowej inspekcji frontu północnego 
oświadczył, iż stan sanitarny w 2t 
taji włoskiej jest znakomity. Obet 
nie niema żadnej opidemji. Przed 
kilku tygodniami wybuchia w pro 
wincji Tigre 
EPIDEMJĄ ZAPALENIA OPON 
MÓZGOWYCH I OSPY, 
W Adui stwierdzono tylko 6 wy- 
padków malarji wśród żołnierzy, 
którzy zmuszeni byli odbyć podróż 
przez strefę małaryczną. Zanotowa 


PARYŻ, 27. 10. - (PAT) — 
Z Rzymu donoszą, że koła rządowe 
| przywiązują dużą wage polityczną 
do aktu uległości, jakiego dokonał 
ostatnio dygnitarz abisyński De 
dżak Atzenaha Abraha zx Ghiry 
Jest on bliskim krewnym Rasa 
Seyum, dowódcy frontu północne- 
go. Dygnitarz abisyński pochodzi 


Podział 


ADDIS ABEBA, 27.10, (PĄT) — 
Rząd abisyński ogłosił oświadcze | 
nie, że nie otrzymał żadnej olicjal- 
nej wiadomości o projekcie wło- 
skim podziała Abisynji. 
` Rząd wie, że projekt istnieje na 
podstawie informacji prasy zagra- 
„nieznej — nie może więc projek- 
tu takiego wziąć pod rozwagę. 

Zeesztą nawet oficjalna wiado- 


| 


SZCZĘCE Sér 


ięcie natarcia, Dedzasmacz Na 
sibu, gubernator Harraru, wy: 
icchał do Dzidzigi, skąd kiero 
wać będzie operacjami lewego 
skrzydła w Ogadenie. Rae De- 
sta obejmuje dowództwo prawe 
go skrzydła. 


Ras Kassa i ras Sejum sta- 
wiać będą zapewne opór nie w 
górach  Hausjon, lecz dopiero 
vod Alagi. 

Jest to masyw górski. docha- 
dzący do 3.431 metrów, położo- 
ny na północ od miasta Auo 
ram i jeziora Asciangi. 


Plan ofenzywy opracowany 


dobno ulec opóźnieniu, ponieważ 
włoskie władze wojskowe pragną 
ograniczyć do minimum liczbę zabi- 
tych i rannych i nie chcą nie zosia 
wić przypadkowi. Rozpoczęcie ofen 
zywy miałoby więc nastąpić dopie 
ro za kilka dni. 


Trad, ospa, tyfus i malarja 


no też tylko 6 wypadków tyfusu 

Natomiast stan zdrowotny tud- 
ności prowincji jest, zdaniem prof 
Castel'antego, goduy pożałowania 
głównie 
ZE WZGLĘDU NA PANUJĄCĄ 

TAM ANEMJĘ. 
Władze włoskie utworżą w prowiw 
cji Tigre 
OBOZY TRĘDOWATYCH, 

£dyż w rejorie Aksum stwierdzona 
pewną ilość trędowatych. Jak wia' 
domo Aksum jest miejscem piel 
grzymek. 


Szeregi zdrajców rosną 


ze starej rodziny arystokratycznej, 
która yrzez długie lata rządziła 
okręgiem Ghira. Akt uległości tego 
dygnitarza zapewnia Włochom ży 
„ czliweść wpływowej rodziny abi- 
syńskiej i potwierdza niesnaski, pa- 
nujące wśród przywódców szcze 
pów walczących pod wodzą ras 
Seyuma 


Bbisynii 


mość o zamiarach włoskich 
podziału Abisyaji nie mi 
stanowiska rządu w 
Duma narodowa abisyńczyków jest 
podrażnioni. Agresja Włoch zosta- 
ła uznana publicznie przez ligę naro 
dów, którą Abisynja uważa za swe- 
go obrońcę. 


(Dokończenie na str. 4-ej). 


to do 


ika 


Z8.X — „GŁOS PORANNY” — 1935 


eorr 


grozi nam niebezpieczeńsiwo? 


Ze strony Rzeszy niemieckiej, czy ze strony Rosii $owieckiei 


Onegdaj w lokalu 


Ligi pań 
stwowców prof. Olgierd Górka, 
dyrektor instytutu wsęiodniego | 
w Warszaw. wygłosił odczyt | 
„Nasza polityka wo- 

. Na wstępie prelegent 
, że prorokowanie i 

anie w polityce jest 

Polityk w najlep- 

y zie przewidywać mo: 
na krótką metę. Dlatego naiwne 
są ostrzeżenia nawet często po- 
ważnych ludzi o grożącem Eur 
pie żółtem, a nawet czarnem nie 
bezpieczeństwie. Ten problem 
dla nas jest obecnie zupełnie nie 
realny i nieważny, Jedną z 
najważniejszych obecnie spraw 
jest zagadnienie: Polska a Ro- 
sja, Zagadnienie to jest przez 
wielu niepotrzebnie kompliko- 
wane i zachwaszczane. Swego 
czasu Roman Dmowski na ła- 
mach „Gazety Warszawskiej”, 
m. in. dowodził, że masonerja 
wraz z Niemcami łączy się prze- 
ciwko Rosji, do czego wciąga się 
również Polskę. Artykuły Dmow 
skiego tłomaczone były zagrani- 
cą na obce języki i narobiły Pol- 
sce wiele szkody. Często ludzie 
poważni wygłaszają o Rosji „re 
welacje', które nie mają żadnej 
poważnej podstawy. Należy — 
mówi prelegent — podejść do 
gadnienia Rosji spokojnie i 
objektywnie. Problem Polska a 
ja rozkłada się na: Polska — 
Wielkorosja, Polska — Biało- 
Polska a inne składowe czę- 
ści Rosji. Politykę Polski — tak 
jak do innych państw, jak rów- 
nież i do Rosji—określićby nale 
żało polityką egoizmu państwo- 
wego. Cechy: te charakteryzują 
również i inne państwa. 
Jeżeli chodzi o Rosję, to posia 
da ona specyficzne cechy roz- 
woju. Pod względem tempa roz- 
rostu terytorialnego oraz Indno- 


„PALAGE” 


Najpotężniejsze arcydzieło 
światal 


gpizon 


W ORYGINALNEJ 
WERSJI WIEDEŃSKIEJ 


t genjalną 


Paula Wessely 
© 


Pocz. o 4-ej 


„„ZARY” 


Cegielniana 2. 
Początek o godz. 4 


Dźwiękowy kino-teatr 


„EAPITOL” 


o 430, 
2.30 


Początek w dni powsz. 
w soboty i niedziele o 1 


ściowego, Rosji nie może bodaj 
dorównać żaden kraj. Rosja wyj 
kazała, że w taki czy inny spo- 
sób potrafi wchłaniać w siebie, 
wielkie organizmy, czego nie wy | 
kazały żadne inne państwa. — 
Centralnem zagadnieniem obec- 
nem w Polsce jest pytanie: Kto 
jest dla nas bardziej niebezpiecz 
ny — Rosja czy > Niemey? Wię- 
kszość na. ludności przypusz 
cza, że niel bieczeńsiwo groz? 
nam przedewszystkiem ze stro- 
ny Niemiec. Z tego samego zało 
żenia wychodzi również Włady- 
sław Grabski w swojej książce, 
p. t. „Idea Polski“; gdzie mówi 
wyłącznie o niebezpieczeństwie 
zacem nam ze strony Nie- 
miec, natomiast nie wspomina 
zupełnie o- niebezpieczeństwie 
rosyjskiem. Należy podkreślić, 
— mówi z naciskiem prof. Gór- 
ka — że niebezpieczeństwo ist- 
nieje zarówno ze strony Niemiec 
jak i ze strony Rosji. Pamiętać 
musimy o łem, że posiadamy 
przedewszystkiem najgorsze po- 
łożenie geograficzne na świe- 
cie. Z dwuch stron — ze wscho- 
du i zachodu — mamy dwa wiel 
kie bloki. Z tego jednak nie po- 
winny wypływać wnioski pesy- 
mistyczne. Największą bowiem 
wadą każdego narodu nie jest 
bardziej czy mniej niepomyśl- 
ne położenie geograficzne i et 
nograf'czne, lecz stałość dane 
ga narodu. Dlatego dążyć nale- 
ży do tego, abyśmy pod każdym 
wzolędem byli silni, 

Zarówno u naszego wschod- 
niego jak i zachodniego sąsiada 
wskutek rewolucji, które tam 
miały miejsce, oblicze tych 
państw przybrały zupełnie in 
ne kształty. Przy wszelkich re- 
wolucjach należy szukać ele- 
mentów istotnych, stałych, któ- 
re pozostały. I tak najważniej 
szą cechą wielkiej rewolucji 
francuskiej było zniesienie fe 
udalizmu. 

Co cechuje rewolucję rosyj 
ską i niemiecką? — Rewolucję 
hitlerowską w Niemczech ce: 
chuje przedewszystkiem unifi- 
kacja Niemiec. To jest najważ- 
niejsze. Co się zaś tyczy rewo- 
lucji bolszewickiej, to określa 
to najlepiej obecna nazwa daw 
nej carskiej Rosji — Związck 
socjalistycznych republik ra- 
dzieckich. 

W Niemczech nastąpiła mni- 
fikacja, centralizacja, w Rosji 
zaś różniczkowanie, federacja, 
rozkładanie tego, co było daw- 
niej. Niemcy dążą do oderwa- 
nia tych ziem, które uważają, 
Że do nich powinny należeć. 

Inaczej jest obecnie w Rosji. 
Tu niema żadnych pretensji 
do ziem. które do nich nie nale- 
żą. Przeciwnie. W obecnej Rosji 
jest miejsce dla wszystkich na- 


t rodowości. Obecną Rosję cechu 


je troska o masy, gdy dawniej 
troszczono się tylko o jednost- 


ki. 

W ostatnich czasach nol'tykę 
zagraniczną Polski charaktery- 
zują trzy zasadnicze posunię 
cia: 


1) pakt o nieagresji z Z.S.R.R. 
2) pakt o nieagresji z Niemca- 
| mi, oraz 3) oświadczenie w Ge 
newie, że nikt nie ma prawa 
się mieszać do spraw mniej- 
szcści narodowych w Polsce. 
Cechy mocarstwowości: decy- 
dowanie we wszystkich spra- 
wach sami o sobie i nie o nas 

bez nas. 

Nasze aspiracje są jasne 3 
proste: chcemy decydować sa- 
mi o sobie. Dzięki polityce 
marszałka Piłsudskiego zostało 
u nas pomyślnie załatwione: 1) 
zagadnienie terytorialne, 2) za- 
gadnienie ludnościowe eraz 3) 
s'ruktura nolityezna wewnętrz- 
na, 

Jest jeszcze do załatwienia 
sprawa bardzo ważna, odgry- 
wająca w społeczeństwie ogro- 
mną rolę, a mianowicie sprawa 
ekonomiczna, gospodarcza. Je- 
żeli chodzi o tę sprawę — mó- 
wi w dalszym ciągu prelegent 
— to zrObiliśmy jeszcze b. ma 
ło. Pod tym względem, należy 
;to przyznać szczerze, nie jeste$ 
my mocarstwem. Pakt o 
nieagresji z Rosją i z Niemca- 
mi przez niektóre państwa -w 
Europie został przyjęty b. nie- 
chętnie. Dziwne, że prosta i 
szczera polityka polska wydaje 
się Europie niewyraźna i po- 
dejrzana, gdy natomiast osta- 
tnie b. życzłiwe stosunki mie- 
dzy Rosją a Czechosłowacją i 
Rumunią nie wywołują AC 
nie żadnych ncdejrzeń, 
lega wątpliwości, że Polska zo 
wiuna iść nadal z Francją, lecz 
nie w ogonie Francji, — 
Polityka, ostatnia Polski jest 
polityką prostą, dlatego jest 
polityką niezmiernie wiel- 
ką. Śmieszne jest posądzanie 


Polski o jakieś tajne konszach- 


Urani-Kino 
DOROŚLI I DCI 


ZACHWYCAJĄ SIĘ 
WSPANTAŁĄ. PEŁ- 
NĄ LIRYZMU KRE- 


AOJĄ 
onley Temple 
w filmie 


Maly 
Pułkownik 


Pocz. o 1-ej 


ty z tem czy innem państwem 
przeciwko innemu państwu. 
Pragnieniem Polski — jest po- 
kój. Dążeniem naszem powin- 
no być nawiązanie stosunków 
kulturalnych z ludami najbliż- 
szego wschodu. Francja w da- 
wnej Rosji — mimo swego dc- 
mokratyzmu — widziała tylko 
wojsko, które w razie wojny 
miało jej przyjść z pomocą. 
Dlatego Francji zależało na 
tem, aby Rosja była zwarta, je 
dnolita, a nawet carska. Polity 
ka Francji nie pokrywała się 
z wolnościowemi dążeniami lu- 
du rosyjskiego. Należy pa- 
mięłać o tem, że Rosja już ni- 
gdy nie powróci do tego okre- 
su, który istniał przed 1918 r. 
Naszą politykę powinna cecho: 
wać przyjaźń dla wszystkich 
ludów dążących do wolności. 
Po odczycie wywiązała się 0- 
żywiona dyskusia. W dyskusji 
| wskazywano na ło, że Niemcy 
pod płaszczykiem pokojowości 
i przyjaźni ukrywają swoją py 
chę i dążenia zaborcze. Niemcy 
stanowią nadal ciągłe n'ebez- 
pieczeństwo dla wszystkich na 
rodów Europy. Ekspansja Nie- 
miec skierowana bedzie przede 
wszystkiem przeciwko tym 
którzy są słabsi. Dlatego dą: 
należy, aby Polska była silna i 
potężna — również na ode'nku 
gospodarczym, który jest obee 
nie tak bardzo zaniedbany, — 
aby mogła się przeciwstawić na 
padowi ze wschodu i zachodu 
Wskazywano również na to, że 
prelegent prawie wcale ni 
mówił o przeobrażeniach spo- 
łecznych w Rosji. Przeobraże- 
nia te gwarantują, że ze strony 
Rosji obecnie nie grozi Polscu 
żadne niebezpieczeństwo. Nato- 


„Walczę o życie" 


miast zwycięstwo faszyzmu bi 
tlerowskiego w _ Niemczech 
wskazuje, że to niebezpieczeń- 
stwo jest b. wielkie, gdyż fa- 
szyzm — to wojna. 

Następnie w dyskusji zwróco 
no uwagę na ostatnio wydaną 
książkę Słudnickiego, na pod- 
stawie której można wywnio- 
skować, w Polsce istnieją 
pewne grupy społeczne, zainte- 
resowane w wojnie z RVsją. 

W odpowiedzi prelegent o0- 
świadczył, iż stanowisko Stu- 
dnickiego jest jego osobistym 
poglądem i nie ma nie wspól- 
nego z nastawieniem _ jakrejś 
grupy społecznej w Polsce. Nie 
ulega wątpliwości — mówi pre 
legent, że Niemcy reprezentują 
siłę ekspansywną. Ekspansi 
niemiecka kieruje się obecnie 
na południe, na Austreję. Tak: 
obrót sprawy jest dla nas b. 
pomyślny. Każdy musi przy- 
znać, że polityka polska, która 
odwróciła ekspamsję niemiecką 
od nas, była polityą genialną. 

Należy przyznać że wyswa- 

zanie się narodówości w 


jest dla Polski objawem 
pomyślnym. 
Podkreśleniem, że państwo 


polskie powinno się zawsze kle 
rować tylko interesem wią- 
snym, prelegent zakończył swo 
je przemówienie. 

Pac. 
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PAULA MUNI 


Pamiętamy go wszyscy z filmu „Jestem Zbiegiem”. 
Teraz Paul Muni stworzył niemniej ciekawy film. 
Tytuł: Walczę o życie 
Każdorazowe ukazanie się Paula Muni na ekranie jest 
niecodziennem wydarzeniem artystycznem. 

Od jutra w kinie „EUROPA” 


Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program mówiony i śpiewany w języku żydowskim! 


Najn. prod, 
AGA 1935/36 gg 


Wielki dramat z życia emigracji żydowskiej w Ameryce. 


JÓŻGIA Rze biala 


„z BENGALIE 


Epopea bohaterstwa i przygód brygadjers lansjerów bengalskieh w Indjach. W rolach głównych 
szard (romweli, Kathleen Burke 
miejsc na poranki i nierwsze seanse od 


W rol. 
główn. 


Dziś prezentujemy ! 
Niezwykle emocjonujący 


filmowy reżyserji Henry Hathaway'a 
Gary Cooper, Franchot Tone 


Nadprogran: Aktualności 


Borys Tomaszewski. owak: kd, nadkantora 


BAR MICWE | 


Pieśni w wykon. 
wspaniały epos 
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śpiewana i mówiona po żyd, 


Gelebi e Gełachk 


Muzyka — Tańco — Śpiew 
z udziałem największych EON iee 
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- - „GŁOS PORANNY“ — 


1936 


Co widziałem i słyszałem we Wioszech? 


0 enfuzjazmie wojennym niema mowy! 


Naród przemyślał wyprawe abisyńską i 


(IM) Podałem w pierwszym ar 
tykule streszczenie poglądu in 
teligencji faszystowskiej na ko- 
nieczność ekspansji terytorjal- 
nej Włoch, na potrzebę rozsze- 
rzenia terenów do życia i do go 
spodarowania. Ta inteligencja 
w swych argumetacjach prze- 
milcza jednak cały szereg za- 
sadniczych zastrzeżeń, które sły 
szy się na każdym kroku mię- 
dzy wierszami tego, co mówi 
lud włoski. W każdym razie o 
jakimkolwiekbądź entuzjazmie 
wejennym na włoskiej ulicy nie 
może być mowy. Zdarzają się 
bardzo rzadko wypadki obja- 
wów sympatji dla oddziałów. 
odchodzących na front, ale na 
ogół gromadzenłe żatnierzy i 
transport odbywa się zupełnie 


spokojnie, nieomal w tajemni- 
cy. Najjaskrawszym tego przy- 
kładem jest Neapol, skąd stale 
odchodzą okręty, załadowane 
mięsem armatniem. Oblicze u- 
licv neapolitańskiej nie uległo 
żadnym zmianom. Oddziałów 
wojskowych nie widzi się zupeł 
nie. Odnosi się wrażenie, że za 
ładunek odbywa się w godzi- 
nach nocnych. Podobno na po- 
czątku było inaczej i dopiero 
w miarę tego, jak liga narodów 
na czele z Anglją opowiadały 
sią przeciwko awanturze abi. 
svńskiej, stygł zapał wojenny 
we Włoszech. To twierdzenie. 
czesto spotykane na łamach 
prasy światowej, jest stonow- 
czo“ nieuzasadnione. ' Przyczyny 
ostygnięcia zapałów, które zre- 
sztą nigdy nie były zbyt wiel- 
kie, tkwią o wiele głębiej. Cho- 
dzi o to, że naród, pomimo zu- 
pełnego zglajchszaltowania i 
wyjałowienia prasy, pomimo 
braku jakichkolwiek wskazó- 
wek i nauk, poprostu przetra- 
wił tę wojnę, namyślił się i 
właściwie do niej ustosunko- 
wał. 


W tych niezliczonych rozmo 
«wach, które miałem okazję 
przeprowadzić, przewijał się 
pogląd, że wojna ta, nawet gdy 
będzie wygrana, nie da Wło- 
chom żadnego istotnego pożyt 
ku. — Warunki klimatyczne i 
zdrowotne w Abisynji są tak 
ciężkie dla europejczyka, że 
prawdopodobnie, już po zawo- 
jowaniu nawet całej Etjopji, o- 
siedli się w tym kraju najwyżej 
kilkadziesiąt tysięcy włochów, 
a 10-miljonowa nadwyżka lud- 
ności, która w kraju nie może 
się poprostu utrzymać, pozosta 
nie nadal otwartą raną. Sytua- 
cja bywała nawet czasami gro- 
teskowa. Ja mianowicie wystę- 
powałem w roli obrońcy tej 
wojny, chcąc w ten sposób wy- 
badać, w jakim stopnin włosi 
są mświadomieni į rozważyli 
całą sprawę. Usłyszałem wtedy, 
że wprawdzie w Afryce jest 
więcej miejsca. niż np. w Ame- 
ryce Południowej. że jednak 
większa wytrzymałość į zdol- 
ność przystosowania się do wa 
runków zapewniają kolorowym 
rasom ekspansję na czarnym 
lądzie, a europejczycy nie mo- 
ga być. jako osiedleńcy, konku 
rentami czarnoskórych. 


Próbowałem wtedy wytaczać 
argumenty natury ekonomicz- 
nej. Mówiłem o zdobyciu włas- 
nych surowców i połączonym z 
tem rozwojem gospodarczym. 
I otóż proszę sobie wyobrazić, 
że zarówno właściciel mleczar- 
ni w Medjolanie, jak i najzwy- 
klejszy rybak na 


mniej więcej jednakową odpo- 
wiedź: Możra te wszystkie su- 
rowce kupić za tańsze pienią- 
dze, niż będą musiały koszto- 
wać w Abisynji. Chcieli miano- 
wicie powiedzieć, że kapitały, 
włożone w przygotowania do 
wojny i prowadzenie samej 
wojny. a następnie sumy, któ- 
re musi pochłonąć przygotowa 
nie zdobytych terenów do eks- 
ploatacji oraz koszt samej eks- 
ploatacji, że to wszystko razem 
uczyni abisyńskie surowce kosz 
towniejszemi, niż cena tych su- 
rowców na rynkach międzyna- 
rodowych, gdzie przecież co do 
większości artykułów istnieje 
nadmiar. Jeszcze dalej posunął 
się stary, siwy dozorca jednej 
z ulic w Pompei, pół'nteligent, 
który już zwiedził szmat świa- 
ta. Oświadczył mi mianowicie 
w rozmowie, że uważa, iż gdy- 
by Włochy zgromadziły te 
wszystkie pieniądze, które kosz 
towały przygotowania do woj- 
ny i które pochłonie prowadze 
nie wojny o niepewnym jeszcze 
wyniku j usiadły z tą gotówką 
z negusem do zielonego stołu. 
ta mogłyby poprostu kupić ca- 
ła Abisynię. pozostawiając tam 
pauailaile Selassie jako władce 
nominalnego, a zapewniając 
sobie właściwie stuprocentowo 
wpływy w tym kraju ; korzyści 
ekonomiczno - kolonizacyjne, 
wynikające ze zdobycia Etjopji 

Przytaczam te rozmowy — a 
było ich conajmniej ze sto we 
wszystkich miastach. aby właś- 
nie podkreślić, że poglądy czło- 
wieka ulicy we Włoszech są 
bardzo trzeźwe i dalekie od en- 
tuzjazmu. Nie dziwi scepty- 
cyzm j niechęć do reżymu włos 
kiego w północnej części kra- 
ju, sczzególnie w  przyłączo- 
nych po wojnie prowincjach, 
jak np. w Tyrolu. W Bolzano 
zapytałem w restauracji, czy 
mogę się porozumiewać pome 


miecku, w odpowiedzi na co u- 
słyszałem z ust' kelnerki pełen 
oburzenia wyrzut: 

— Chyba w Bozen ma sie 
prawo żądać, aby każdy czfa- 
wiek mówił po niemiecku! 

Gdy w tem samem Bolzano 
przez rvnek maszerował od- 
dział uczniaków w mundurach 
z karabinami z formacji ballila 
kobiety z ludu, przypatrujące 
się tej defiladzie, mówiły do 
siebie z oburzeniem zupełnie 
głośno, bynajmniej się nie oułą 
dając dokoła, czy ktoś nie pod- 
słuchuje: + 

+= Widzieliście... Dzieci... Żrł 
nierze... Karabin zamiast książ 
ki, a kula zamiast bułki... Do 
czego to dojdzie, psiakrew!... 


niechęć do wojny jest całkiem 
zrozumiała i nie mogą dziwić 
dość liczne podobno wypadki 
przekraczania granicy austrjac 
kiej, wzgl. szwajcarskiej, przez 
zaciągniętych do szeregów męż 
czyzn. „Uwłosienie* południo- 
wego Tyrolu jest tylko formal- 
ne i zewnętrzne. Szyldy, napi- 
sy imformacyjne, nazwy ulic 
ete, oczywiście w języku włos- 
kim. Młode pokolenie nmie już 
po wscsku, ale w potocznem ży 
ciu języka tego nie nżywa. 
Natomiast wszyscy mieszkańcy 
od czterdziestki wzwyż są ty- 
rolczykami, a nawet austrjaka- 
mi į rozmawiają właściwie wy 
łącznie po niemiecku. Gdyby 
się nawet może udało w szko- 
łach zitalizować młodzież, to 
wpływ rodziców w domu neu- 
tralizuje pracę wychowawców, 
importowanych z Włoch. 

Jak już zaznaczyłem, entu 
zjazmu publicznego nie widać 


we Włoszech prawie nigdzie-— 
Widuje się czasami na stacji. 
jak kobiety odprowadzają żoł- 
nierzy, udających się do Neapo 
lu, by stamtąd wyruszyć do A- 
fryki, ale w tych momentach 


W tej części, Włoch wyraźna -| 


nie widzi z niej korzyści 


entuzjazm u odjeżdżających za 
stępuje nadrabianie miną. a u 
pozostających — zaczerwienia 
ne oczy, pełne łez i powiewa- 
jące mokre chusteczki. 

Miałem okazję obserwować 
w Rzymie moment najwyższe- 
go podniecenia, a mianowicie 
adunatę, czy: próbną mobiliza- 
cję. Na głos syren fabrycznych 
i dzwonów kościelnych zaczęto 
szybko zamykać wszystkie biu 
ra i sklepy, a mężczyźni, obję- 
ci powołaniem, na złamanie 
karku pędzili do swych oddzia 
łów, czepiając się stopni auto- 
husów itramwajów, wskakując 
do taksówek j dorożek, lub na 
piechotę potrącając przechod- 
niów, aby się tylko nie spóźnić. 
Działo się to około godz. 3 po 
południu. O 4-ej byłem już na 
Placu Weneckim, gdzie napły- 
wały tłumy ludzi, bowiem 
miał przemawiać Mussolini. 
Od 5-ej zaczęły już nadciągać 
zmobilizowane oddziały, nio 
sąc transparenty z entuzjastycz 
nemi hasłami i alarmującymi 
rysunkami. Oddziały te zajmo- 
wały miejsca w pobliżu Placu 
Weneckiego, z którego małego 
balkoniku wygłaszał swe prze- 
mówienie Duce. Na Placu We 
neckim i na stopniach gigan 
tycznego pomnika, zamykające 
go jeden bok tego placu, zgro- 
madziło się przeszło 150 tys. 
ludzi. Mogłem z łatwością, le- 


gitymujac się jako dziennikarz, 
przedostać się na trybunę pra- 
sową, umieszczoną w pobliżu 
historycznego balkonu. Woła- 
łem jednak pozostać w tłumie 
i obserwować swych bezpośred 
nich sąsiadów, którzy przyszli 
dobrowolnie posłuchać, nie ma 
jac narzuconego organizacyjnie 
etnzjazmu. 

Przemówienie Mussoliniego 
było transmitowane przez ra 
djo i opublikowane nazajutrz 
we wszystkich dziennikach 


a 


VETRE DONT REZ EE, ORTES L E SSS 
` Otwarcie sesji sejmowej 


Premjer Marjan Zyndram - Kościał kowski odczytuje expose. W głębi siedzą członkowie 
ETNE ESTE 


ARCYDZIEŁO SZEKSPIROWSKIE 


„SBA KOLY LETNIEJ" 


największy ewenement filmu dźwiękowego w inscenizacji 


MAXA REINHARDTA 
"z „RIALTO 


ganinetu. 


świata. Gdybyśmy powiedzieli, 
że podczas tego przemówienia 
nie było krzyków i objawów 
podniosłego nastroju, nie odpo- 
wiadałoby to rzeczywistości. —- 
Ale nie wolno zapominać, że 
na tym placu było kilkadzie- 
siąt tysięcy zmobilizowanych. 
a przecież do wrażenia entuzja 
zmu wystarczy, jeśli okrzyki 
wznosi tylko 10 tys. ludzi na 
wielkim placu. Natomiast moi 
sąsiedzi bezpośredni zachowy- 
wali się naogół spokojnie. Oczy 
wiście, że mniej więcej co dwn 
dziesty z pośród nich, przeważ- 
nie młodzieniec, lub szpakowa 
ty jegomość w czarnej koszuli. 
brał żywy udział w okrzykach 
„Vivo il Duce!“ į „A noil“, ale 
gros Sfichaced wi uważało pil 
nie. kiwało głowami potakują- 
co, czy z pewnym sceptycyz 
mem, psykało na bardziej ha- 
łaśliwych, ale w „sponłanicz 
nych“ objawach zachwytu nie 
brało udziału. Zachowywali re- 
zerwę jsw rodzaju skupienie 
pomimo że Mussolini jest arty- 
słą w panowaniu nad tłumem 


W efektowniejszych momen- 
tach przemówienia podnosi 
głos, poczem robi pauzę, jak 


by czekając na odruch ze stro 
ny Humu. Nawet w jednym mo 
mencie powstała naskutek nie 
zorjentowania się faszystów 
przydługa przerwa w ciszy. po 
czem dopiero rozległy się okrzy 
ki. Natomiast gdy tylko okrzyk 
wybucha. Mussolini" natych 
miast reką uspakaja krzyczą- 
tych, że niby chce dalej mó 
wić iże mu tło przerywanie 
przeszkadza. 

Wieczorem pó adunacie po 
szedłem da bardzo oryginalnej 
restauracji w podziemiach, — 
gdzie zgromadziło sie dosyć du 
żo włochów. Co kilka minut 
wchodził do restauracji jakiś 
umundurowany jegomość w to- 
warzystwie kilku młodzieńców. 
wołał „Viva il Duce!“ į kazał or 


kiestrze grać „ Giovinezzę". a 
WS: r obecni musieli sie pad 
nosić j wvsłuchiwać piosenki 


stojąc. Niektórzy ociagali się 7 
wstawaniem, ale groźny wzrolłt 
młodzieńców i umundurowa 
tych entuziastów zmuszał ich 
do posłuszeństwa. Kiedv jed 
nak ta mnastyka z wsława- 


niem i siadaniem powtórzyła 
się już z pieć razy 
zy 


inkis włoch 
siedzący w tow; wie kohie 
tv. nie chciał jnż wstawać. Na 
stąpiło ostre starcie słowne, ale 
unartv wróg gimnastyki nie 
wstał. 


Takie przykłady możnaby 
mnażyć w nieskończoność. 
Wskazuia one niezbicie, że nie 
ma we Włoszech ani krzty en- 
tnzjazmu dla prowadzonej obe- 
[cnie w Afryce wojny. Czy jed- 
nak oznacza to, sytuacja 
jest poważna dla reżymu, że 
grozi Mussoliniemu, że może 
zachwiać jego stanowiskiem. — 
Ci, którzy dzisiaj o tem pisza 
sa znow w wielkim błedzie. 
iście nie można przewi 
, jak się może rozwinąć bi 
storja w przyszłości. Ale obee- 
nie Mussolini jest we Włoszeci 
eszcze wyjatkowo silny i nie 
nie wskazuje. aby sie ta w naj 
hiiższym czasie mogło zmienić 
Jakie są Źródła tej siłv i popu- 
iurności Duce, pomimo niepo- 
pularności jego ostatnich poczy 
nań. postaramy sie naszki 

wać w nastepnym artykule. 
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Hitler chce być arbitrem w załarśu abisyúskim 
i wstrzymał wywóz broni do krajów walczących 


PARYŻ, 27.X (PAT.) — “zien 
nik „L*Ordre* zamieszcza roz- 
mowę kanclerza Hitlera z dzien 
nikarzem francuskim de Brinon 
Kanclerz oświadczył, eo nastę- 
puje: Dla polityki francuskiej 
w konflikcie włosko - abisyń- 
skim mamy tylko podziw. Po- 
nieważ Niemcy w zatargu tym 
nie biorą żadnego udziału, 
staną się one w odpowiedniej 
chwili arbitrem. 

Nie zgodzimy się na przerwa- 
nie wszelkich stosunków han- 
diowych » krajami, prowadzą: 
cemi wojnę, lecz, aby wykazać 
naszą miłość pokoju, nie hędzie 
my dostarczali żadnej broni wal 
czącym. 


Omijanie portów 

NEAPOL, 27.X (Pat) Pierw- 
sze następstwa wprowadzenia 
sankeji znalazły już wyraz w de- 
cyzji dwuch towarzystw żeglugi 
angielskich, dwuch holender- 
skich, jednego japońskiego i je- 
ra 


to | 


dnego anglo - egipskiego, iż pa- | są 


rowce tych towarzystw nie bę- 
dą zatrzymywały się w Neapolu. 


Palestyna przeciwko 
Wiochom 
JEROZOLIMA, 27.X (PAT.)— 
Ze strony miarodajnej podają, 
że Palestyna, jako angielskie te- 
rytorjum mandatowe, przystąpi 
do sankcji przeciwko Włochom. 


Sankcje Kisznanii 
MADRYT, 27.X (PAT.) Gazeta 
urzędowa ogłasza dekret o wpro 
wadzeniu w życie sankcji finan- 
sowych przeciwko Włochom — 
Dekret ten obowiązuje od dnia 
dzisiejszego. 


Zarządzenia Ameryki 
WASZYNGTON, 27.X (PAT.) 
Odpowiedź Stanów Zjednoczo- 
nych na pismo ligi narodów w 
sprawie stosowania sankcji gło- 
si m, in. co następuje: 
„Rząd i naród amerykański 


Angielska pożyczka dla Polski 


Przemysł otrzymał pomoc finansową na swe inwestycje 


Z Warszawy donoszą: 

Przed kilku dniami przybyli 
do Warszawy przedstawiciele 
Hambros Banku w Londynie pp. 
ptk. Hambro i Smith. W czasie 
swego pobytu w Polsce prowa- 
dzili rozmowy na temat pew- 
uych tranzakcji kredytowych. 
Rozmowy te doprowadziły do 
pomyślnych rezulłatów, jak ta 


Prochy masz. Lyauicy 


eskoriowame przez samoloíg piyna do Afryki 


MARSYLJA, 27.X. 
Specjalny pociąg z prochami 
marszałka Lyautey, które, jak 
wiadomo, złożone będą w Casa- 
blanca, przybył do Marsylji 
wczoraj późnym wieczorem. — 
Dziś rano, po nabożeństwie ża- 
łobnem, na którem obecni byli 
ministrowie Pietry, Rollin, Ma- 


(PAT.) — 


tin, prezes rady miejskiej Pary-, | gijskiego. O godz. 10 krążownik | trumnę z prochami 


ża Chiappe, oraz szereg wybit- 
nych osobistości politycznych o- 


raz delegacje byłych kombatan- | przez eskadrę samolotów. 


bylo zgóry do przewidzenia. 

Za pośrednictwem Banka Han 
diowego w Warszawie, Hambros 
Bank udzielił kilku pożyczek na 
finansowanie różnych inwesty- 
cji przemysłowych w Polsce, — 
Nie będą to pożyczki państwo- 
we, lecz pożyczki dla pewnych 
działów przemystn. Tem nie- 
mniej wpłyną one dodatnio na 


tów francuskich i bełgijskich, | 
trumnę ze szczątkami marszał 

ka przeniesiono na pokład krą- 
żownika „Dupleix“. 

Po przemówieniu min. Rollin, 
odbyła się przed trumną defila- | 
da wojsk kolonjalnych i krajo 
wych. Na trumnie złożono sze- 
reg wieńców, m. in. od króla bel, 


„Dupleix“ 
Krążownik 


odpłynął do Afryki. 
rtowany jest 


głęboko przywiązane do za- | 

sady poszanowania traktatów i 

przekonane są, że wszelkie roz- 

bieżności poglądów pomiędzy | 

członkami rodziny narodów | 

winny być załatwiane metoda- 
mi pokojowemi. 

Żaden naród, podpisujący pa- 
kty pokoju, niema prawa ich lek ; 
ceważyć lub nie przestrzegać. 

Wobec sytuacji obecnej rząd 
Stanów Zjednoczonych uczynił 
wszelkie możliwe wysiłki, aby 
pomóc w zachowaniu pokoju. 
Przypomniał przedewszystkiem 
zasady paktu paryskiego i zobo- 
wiązania sygnałarjuszy tego pa- 
ktu oraz wyraził wielokrotnie | 
przekonanie całego kraju, żej 
nieszczęścia świata są wynikiem 
niepowodzenia pokojowego roz- 
wiązania. 

Stany Zjednoczone wydały już 
następujące zarządzenia: 

1) ogłoszono odezwę prezyden 
ta Roosevelta, wprowadzającą 
embargo na broń i amunicję, 


uację finansową, zwiększające 
zpas dewiz w Banku Polskim, 

Przedstawiciele Hambros Ban 
ku opuścili już Warszawę. Ba- 
wiący od kilku dni w Polsce dy- 
rektorzy T-wa Ubezpieczeń „Pro 
dential“ z Londynn pp. Bloom- 
field i Hemher. bawią ohcenie w 
Gdyni. 


Wdowa po marszałku i osobi 
stości cywilne odpłynęły na pa 
rowcu „Chellan*« Po południu 
krążownik „Dupleix“ przepły- 
„nął koło Gibraltaru, gdzie floty 
brytyjska i hiszpańska dały po- 
żegnalne salwy. 

RZYM, 27.X (Pat.)— Krążow- 
nikowi „Duplex“, - który wiezie 
marszałka 
Lyautay towarzyszyły aż do za 
chodu słońca dwa krążowniki | 
włoskie. 


2) ogłoszono ustawę o niele- 
galności transportu materjału 
wojennego statkami amerykań- 
skiemi, 

3) ogłoszono drugą odezwę 
prezydenta, przestrzegającą 0- 
bywateli amerykańskich przed 
niebezpieczeństwem podróżowa- 
nia na parowcach krajów, pro- 
wadzących wojnę i 

4) ogłoszone oświadczenie pre 
zydenta, uprzedzające obywate- 
li amerykańskich, utrzymują- 
cych stosunki handlowe z naro- 
dami, prowadzącemi wojnę, że 
czynią to na własne ryzyko. — 
Rząd Stanów Zjednoczonych śle 
dzi z sympatją wysiłki innych 
narodów na rzecz zachowania 
pokoju i uniknięcia wojny. 


Dobrowolny podział 
nii 


NOWY JORK, 27.10. (PAT) — 
Pik. House, swego czasu doradca 
prezydenta Wilsona i współautor 
taktu ligi narodów, wygłosił tu 
przemówienie przez radjo, w któ- 
rem wyraził uznanie Fdze za uchwa 
tenie sankcji przeciw Włochom a 
uastępnie zwrócił się z gorącym a- 


1 pelem do Stanów Zjednoczony 
aby przystąpiły do ligi narodów, 

Pik. House wyraził zdanie, że 
tylko potężna liga zarodów mogla- 
by nakłonić narody, mające nad- 
miar kolonji, do ustąpienia części 
ich państwora przelndnionyw. „Śle- 
dziłem — rzekł pik. House — 
wzrost ligi od dnia jej powstania. 
wiem dobrze, że krytycy nieraz u- 
ważali ją za umarią i że zawsze 
powracała ona do życia. Sam fakt 
wskazuje, że idea ligi jest słuszna 1 
że dlatego Świat nie pozwoli lidze 
zginąć”. 


Ameryka stosuje 
embargo 

PARYŻ, 27.10. (Tel. wi) s= 
Rząd U, S. A. nie pozwolił na wy 
słanie ze Stanów do Abisynji czie- 
rech gotowych już samolotów sani 
iarnych, za które należność została 
zgóry ureguiowana przez delegata 
ubisyńskiego. 

Rząd abisyński podją! starania 
by ze względu na przeznaczenie 
samolotów do akcji wyłącznie sā- 
nitarno - lazaretowej, t. į. do prze 
wozu rannych, wyjednać w Wa 
szyngtonie uchylenie zakazu. 


W dniu świeta faszystów 


odbędzie się inauguracja robót publicznych 


RZYM, 27.10. (PAT) — Jutro, 28 
b. m., jako w 13-tą rocznicę marszu 
ną Rzym, odbędzie się inauguracja 
wielu robót publicznych, wykona- 
nych w ciągu ub. roku. Ogółem 
w roku ub. wydano półtora miljan 
da na roboty publiczne. Budowle, | 


drogi i prace meljoracyjne, 4 eiet 


inauguracja odbędzie się jutro, ko 


| sztowaly przeszło 700 miljonów, 
Pragram dnia jutrzejszego w Rzy 
mie przewiduje m. in, otwarcie szpi 
tala dla chorób zakaźnych, boiska 
| sportowego przy Promenadzie ar: 
| cheologicznej, oraż nowej szkoły 
| przy Placu Ruggero di Sizilia. Pó: 
nadto rozpoczęte zostaną prace ni- 
| welacyj1e przy ul. Bottegha Oscure 


„Prawo do Śmierci” 


Lekarz będzie mógł przyścieszyć zgon nieule- 


czalnie 
LONDYN, 27.X (PAT) — Pod 
przewodnictwem znanego chi- 
rurga lorda Kmoynihama po- 
wstało w Angiji stowarzyszeni 
którego zadaniem jest przepro: 
wadzenie w drodze ustawodaw 
czej udzielenie lekarzom prawa 


chorych 

do przyśpieszania śmierci nlert 
leczalnie chorym pacjentom na 
ich życzenie. 

Nowe stowarzyszenie, które 
występuje pod hasłem „Prawo 
do śmierci * grupuje szereg wy- 
bitnych lekarzy i polityków. 


Śmieś spadł w Polsce 


Huragsnowa burza przeszla nad morzem 


KARTUZY, 27.10. (PAT) — 
Na całych Kaszubach, nie wyłącza 
jąc i części poluduiowej pawian 


| morskiego, spadl niezwykle obficie 


Wielka ofenzywa wojsk wloskich ooroczeni 


Opuszczeni poddani włoscy | 


ADDIS ABEBA, 27.10. (PĄT) — 


skiemu. Zwracają tu uwagę, Że po 


Pomoc Czerwonego Krzyża 


ADDIS ABEBA, 27.10. (PAT) — 


polecił odczytać we wszysikich 


Przed wyjazdem poselstwa włoskia | selstwo włoskie od chwili wybuchu | Cczekują tu przybycia 17 lekarzy | świątyniach odezwę zapowiadającą 


go, throne nad pozostałymi w Abi 
synji włochami wzięli na siebie bui- 
garzy i węgrzy, 

Posel włoski hr. Vinci oświad: 
czył, przed zdem, że odtąd oby 
watele wto: będą pod opieką ca- 
łego korpusit fypioniatycznego któ 
ry później wyznaczy jedno z po- 
selstw vowania tej opieki 
ździe węgrów i bul 
e. Tubylcy z Ery- 
i zamieszkali w Abisynji podle- 
gać będą ZSEE abis; 


WYSTAWA O MARSZAŁKU PIŁSUD- 
SKIM 
Ciesząca się wielkiem powodzeniem 


i stale wzrastającą frekwencją gs 
piękna wystawa prac St. Ostol Chi 

stowskiego 1 Zdzisława Czermańskie- 
go o Marszałku Piłsudskim trwać be- 
dzie tylko jeszczo jeden tydzień. Insty 
tut w parki Sien za, otwarty co- 
dziennie od 11 d 


wojny przestało interesować się 
sprawą tubylców ze swych posia- 
dłości afrykańskich. 

ga 


i 62 za itarjuszek egipskiego Czer- 


wonego Krzyża. . 
Z Harraru donoszą, że ras Nasibu 


jego wyjazd do Ogadenu, co przy- 
jęte zostaio przez ludność z entu- 
zjazmem. 


Marta Eggert 


3-ci iyazień 


wielkiego powodzenia filmu 59 


Tostr. „ROTNANOŚCI” fisas © rac hw 
„Nieleśalna żema” 


Dziś o godz. 9.30 wiecz. 
znakomita zstuwa p. t. 


bije rekordy! 


(LO-CLO" 


IALTO” 


Diny Halpern i Sema Broneckiego 
if ski. Zmariy był rówi 


Sala mocno ozana! 


] śnieg, będący niejako zwiastunem 
wczesnej i może ostrej zimy. Śnieg 
po kilku godziaach stopniał, pa 
nlewie, jaka przeszła nad Kaszuba- 
mi 

| HEL, 27,10. (PAT) — Huragan 
wa bu*za, jaka przeszla nad Balty« 
i wwudawała znaczne poduie 
sienie się poziomu wód u polskich 
brzegów otwartego Bałtyku, jak 
| również w Zatoce Puckiej. 

| Miejscami wydmy zostały pod: 
| myte, a brzegi podpłukane. Wy: 
lewy wily puza tamy zanntowaliś: 
my w Rozewiu i Pucku, gdzie fals 
przelewały się przez molo, docho: 
tząc prawie aż do zabudowań per: 
towych. Obe'uie urząd morski usta 
la szkody, 


ey 
agon 

ś. p. S$. Samulskiego 

POZNAŃ, 27.10. (PAT) — W nie 
dietę przed poludniem zmaił w Po: 
zmania w 68-ym roku żyta Ś. tw 
Seweryn Samulski, jeden z najwy* 
hitniejszych dzialaczy go»podar. 
ych Wielkopolski, S. p. Samiul- 
ski był prezesem izby przemysło- 
wo - handlowej w Poznaniu, pe 
zesem związku fabrykaniów, który 
w dniu wczorajszym święcił 25-le- 
tie swojej działalności, prezesem 
sady nadzorczej sp, akc. H, Cegiel 
honora- 


wym konsulem duńskóm 


Fr. 29 


: 78.X.— „GŁOS PORANNY" — 1935 


s 


Wii wie 34 młodocianych druhów 


tworzy pierwsze w Polsce przysposobienie strażackie 


Marsz. Gar 
bawił w Łodzi 

MWezoraj bawił w Łodzi mar- 
Szałek sejmu p. Car, który był 
gościem prezydenta miasta płk. 
Glazka. 

Pobyt marsz. Cara miał cha- 
rakter czysto prywatny. 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Das w nocy dyżurują następujące 
apteki: suke. K Leiuvebera (Plac 
Woluwści 2), sukc. J, Haitmana 
(Młynarska 1); W. Danieleckiego 
ioirkewska 127); A. Pereimana 
niana 32); J. Oymera (Wél 
ńska 37); suke F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1915 
— Dzis w biurze wojskowom: win- 
ni zgłosić się do rejestracji męż- 
czyżni urodzeni w roku 1915, oraż 
rocznikćw starszych, którzy nie 
mają uregulowanego stosunku do 
slużby wojskowej, zamieszkali na 
terenie TV kom. pol. o nazwiskach 
na litery L, L, M, N, oraz zamiesz- 
kali na terenie XI komis. o nazwi 
kach na litery G, H, I, J, K, 


„DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI”, 
W nadchodzący czwartek, dnia 31 
b. m. dorocznym zwyczajem Łóda 
cbcholzić będzie t. zw. „Dzień 
„szezędności”. 

Wyłoniony komitet organizanyj: 
ny „Dnia Oszezędności” ustalił już 
program deia, który przewiduje u- 
dekorowanie lokali instytucji o- 
ezczędniściowych, m. in. K. K. 0. 
P. K. O. oraz rozwinięcie propa- 
i 


sandy za pośrędnietwem radja 
prasy. 

Również wygłoszone zostaną oko 
ciowe pogadanki w szkolach 


Wczoraj w V oddziale straży 
ogniowej zjednoczonych zakła- 
dów Scheiblera i Grohmana 
przy ul. Emilji odbyła się pod- 
niosła uroczystość związana z 
poświęceniem į wręczeniem 
sztandaru pierw zemu w Polsce 
oddział. przysposobienia stra- 
żackiego,. to jest straży pożar- 
nej, złożonej z chłopców. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele władz państwo 
wych z p. starostą dr. Wroną 
na czele, przedstawiciele władz 
wojskowych z komendantem 
miasta Łodzi pułki šaberšin- 
giem na czdle, przedstawiciel 
zarządu m. Łodzi naczelnik 


4 Waltratus, przedstawiciele po- 


żarnictwa z komendantem Kop 
czyńskim, delegaci poszczegól- 
nych oddziałów strażackich o+ 


raz liczne zastępy rodzin pra 
cowników i urzędników zakła- 
dów Scheiblera i Grohmana. 

W remizie strażackiej urzą- 
dzony został ołtarz, przed kló- 
rym odprawił uroczyste nabo- 
żeństwo biskup Tomczak, w a- 
syście duchowieństwa. 

Po nabożeństwie biskup Tom 
czak poświęcił sztandar przy- 
sposobienia strażackiego, któ- 
rego chrzestnymi byli pp.: pre- 
zesostwo Maciszewscy, dyr. Je- 
rzy Scheibler z żoną, oraz pre- 
zes Herbst z żoną. 

Sztandar wręczony został na- 
stępnie komendantowi młodo- 


cianej straży, młodszemu 1. 
Scheiblerowi. 

Biskup Tomczak wygłosił o- 
kolicznościowe przemówienie, 


wskazując na doniosłe znacze- 


I 


uie wychowawcze młodocianej 
straży, która służyć będzie zal 
równo dla dobra ojczyzny, jak 
1 dla krzewieiia zasad obowią- 
zku wśród młodzieży niesienia 
pomocy b-iźnim w walie z ży: 
wiołem. 

Młody kom: ndant Schsitbler 
zkolei wezwał swych młodocia 
nych druhów do złożenia przy- 
sięgi na wierność ojczyźnie 
i ślubowania walki dla dobra 
społecznego. 

Rota przysięgi powtórzona 
została przez 34 druhów. 

Po tych uroczystościach na 
dziedzińcu V oddziału straży 


odbyła się defilada młodocianej 
straży przed gen, Maciszew- 
skim, komendantem V oddzia- 
łu dyr. Kroh oraz zgromadzo- 
nymi przedstawicielami. 


Naśroda m. Łodzi 


przyznana będzie 4 listopada przedstawicielowi nauki 


Na pierwszem posiedzeniu 
rady przybocznej, po refera- 
cie o zmianach, dokonanych w 
statucie nagrody m. Łodzi dla 
nauki, literatury 
stycznych, a przedewszystkiem 
o skreśleniu wprowadzonego 
przez endeków „paragrafu aryj 
skiego”, sprzecznego z konsiy- 
tucją, nacz. wydziału oświaty 
i kultury, p. Waltratus poinfor 
mował radę, iż miasto zamie 
rza obecnie przyznać nagrodę 
jednemu z koryfeuszy literaiu- 
ry, nauki, lub sztuki, tembar- 
dziej, że w budżecie przewi- 
dziano na ten cel kwotę 10 
tys. zł. 


© TE IR ee STR EEE RAWY PREEE ZZS SEE CZEK (ADA 


Z estrady koncertowej 
2-gi występ Józefa Hofmana 


Szluka odtwórcza tego wyjąt 
kawego pianisty nie przechodzi 
ewolucji i zmian, ale trwa na 
raz zajętej niebosiężnej wyży. 
nie, t. j. na tej, na której dał 
się nam poznać dziesiątki lat 
temu. Józef Hofman jest pia: 
nistą „starej daty* — wypowia 
dam to nie w formie zarzułu. 
gdyż nie mogłoby być zdrożnoś 
cią pójść śladami Rubinsteina, 
Liszta, Biilowa — ale jest on 
wyznawcą czystego * pian zwu 
nie operuje kolorystyką i ja- 
skrawością efektów, odpowia 
dających utworom ostatniej de 
by i nie hołduje modernizmowi 
w sztuce muzycznej. Dlatego 
właśnie uznaje świętość daw 
nych ołtarzy, potrafi lubować 
się w  drobnostkach i klejno 
tach minionej epoki. które dzi- 
siejsi moderniści zaliczyliby do 
surogatów muzycznych, ale į w 
tych utworach jest wykonawcą, 
któremu nikt nie dorówna. 

Usłyszeliśmy tym razem dzie 
ła różnorodne, wielkie i mniej- 
sze, a we wszystkich wykona- 
nych utworach trzeźwa, męska. 
: przytem poetyczna gra pia 
wisty ułatwiła słuchaczom zro- 
sumienie zarówno monumen- 
ialnego Bacha. jak głebi z całą 
rhmarą zagadnień mistrza z 
3onn w „Apassionacie*. 
Sonata b-moll Szopena była 
epopeą, wielkiej intensywności 
poetyckiej i namiętnej skargi 
z nutą samoudręczen'a, a ma- 
aurki w wykonaniu Hofmana 
dostarczyły wrażeń, których ta 
jedyna w swoim rodzaju plene- 
rowa muzyka Szopena z łą nü- 
tą radości w pieśni jego bólu 
dostarczyć może. 

O ile w pierwszej części wie 
ezorn mistrz tonów nie zdawał 
sie być tnk dobrze useposobio 


nym jak na pierwszym recita- | 4% Wszy: 


wie, począwszy od Szopena, 
artysta coraz więcej się do gry 
zagrzewał. Artystę wytrącała z 
nastroju publiczność, przerywa 
jąc poszczególne części Sonat 
oklaskami. Pozwolę sobie w 
tem miejscu zwrócić uwagę, że 
sonata nie jest zlepkiem frag- 
mentów zestawionych obok sie 
bie luźno bez wewnętrznego 
związku i przyczyny, lecz jest 
„Suita“, złożoną z kilku orga- 
nicznie ze sobą  zespolony'h 
części, kiórych przerywać nie 
można bez szkody dla dzieła i 
ogólnego nastroju. A już o zgro 
zoi po Marszu żałobnym, kie- 
dy po wymownem miłczeniu za 
czyna się wir dźwiękowy obu 
rąk unisono. genialnie przez 
twórcę skonstruowany nastrój 
na cmentarzysku. To — „oęa- 
dywanie* po marszu żałobnym. 
że grób nie jest rozpączą, że 
przejście nie jest śmiercią, zre- 
szią, jak kto chce — niech sò- 
bie dopowie, ale „oklaski“ tu 
nie na miejscu! 

Szereg utworów Liszła z pięk 
nem Lorelei“ na czele uwięń- 
czył piękny wic /ôr, a nadpro- 


| 


gram obfitował w wiele cen- 
nych utworów. z których „Ve- 
netia e Napo! szła otwar- 
ia słozy granej fantazji nie 


zmordowanego artysty, przyj- 
mowanego entuzjastycznie. 
F. Halpern. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w poiedziałek i we wte 
rek 6 guiz. 8,30 wiecż., a w Środę 
iw czwartek punktualnie o godz. 
1,50 wiecz. psychologiczno - obycza 
jowa sztuka Biuartów  „Szesnasto- 
lutka”, poriszująca w śmiałaj for- 

ie 3/8 ich problemów z 
jewczyny. W rob | 


Zakłiekn. Ceny | 
je te eztery spektakle 


tm, ta jednak w drugiej noło-' zrzeszeniowe. 


W związku z tem oświadcze ] 
niem rada przyboczna dokona- 
ła wyboru swego delegata do 
komitetu nagrody w osobie dr. 


i sztuk pla- | Tadeusza Mogilnickiego. 


Jak się obecnie dowiadujc- 
my, zarząd miejski m. Łodzi 
poczynł już wszelkie przygo- 
towania do zebrania jury na- 
grody. M. in. wyznaczony zo- 
stał termin posiedzenia komi- 
tetu nagrody na dzień 4 listo- 
pada r, b. Odbędzie się ono w 
sali konferencyjnej magistratu 
na PL Wolności. 

Wbrew wiadomości, podanej 
przez Iwią część pism łódz- 
kich, że nagroda przyznana bę 
dzie w tym roku przedstawi- 
cielowi literatury, dowiaduje- 
my się, że nagroda tegoroczna 
przypadnie koryfeuszowi nau- 
ki. W związku z tem magistrat 
wysłał zaproszenie do instytu- 


WERE SE ERZE 
Wczorajsze 
uroczystości 


w związku ze świętem 
Chtystusa Króla 


W dalszym ciągu uroczystości 
w związku ze świętem Chrystu- 
sa Króla, odbyło się w dniu wczo 
rajszym o godzinie 11 rano w ka 
tedrze św. Stanisława Kostki na 
bożeństwo pontyfikalne, które 
odprawił biskup Jasiński, zaś 
kazanie wygłosił ks. Stańczak. 
Na nabożeństwie tem obecni 
byli przedstawiciele władz i licz 
ne iłumy wiernych. 
Równocześnie we wszystkich 
świątyniach parafjalnych odpra 
wione zostały uroczyste nabożeń 
stwa z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu, w czasie których du- 
chowieństwo wygłosiło kazania. 
W godzinach popołudniowych 
odbyły się na terenie Łodzi pa- 


raf) jalne akademje. 


MOBILIZACJA KOMIKÓW 

Bez dobrych aktorów nie można 
stworzyć dobrego filmu! 

Tą zasadą kierował się reżyser Ko- 
sterlitz, twórca „Piotrusia“ i „Małej 
Mateczki”, przystępując do realizacji 
nowego filmu wiedeńskiego p. t „4 
i pół muszkieterów". 

Rozpoczął się połów gwiazd. „Ty- 
powano* wyłącznie „grubsze ryby”, 
czyli t. zw. „pewi 

Skompletowano zespół, jakiego do- 
tychczas nie oglądano — 6 nieżrówna 
nych „królów humoru“, 

Grają: Szoke Szakali, Otto Walburg 
Felix Bressart. Tibor v. Halmay, Er- 
nest Verebes i Puffy (Grubasek), Ze- 
spolonemi siłami najlepszych komi- 
ków wiedeńskich zrealizowano świet- 
ną w pomysłach, niebywałą w wyko- 
nia komedję „4 i pół muszkieterów 
Ten film — to coctail najprzedniej 


| szego gatunku humoru, werwy i pi- 


kanterji. Splot przezabawnych qui -| 
pro - qua wywoływać będzie niewąt | 
pliwie spontaniczuy śmiech na widow 


È Prenja dziś w kinie „Casino“, 


cii naukowych i wyższych u- 
czelni naukowych w kraju o 
wydelegowanie przedstawicieli 
do komitetu. 

W skład jnry wejdą: jako 
przewodniczący prezydent, inż. 
Wacław Głazek, z ramienia ra 
dy przybocznej — dr. T. Mo- 
gilnicki, naczelnik wydziału o- 
światy i kultury, p. Waltratue, 
delegat uniwersytetu im. Józe- 
fa Piłsudskiego w Warszawie, 
prof. Stefan Mazurkiewicz, dele 
gat politechniki warszawskiej. 
prof. Ludwik Sper, delegat u- 
niwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, dr. Tadeusz Lehr - 
Spławski, delegat uniwersyte- 
tu Jana Kazimierza we Łwo- 
wie, prof. dr. Stefan Łempiń- 
ski, delegat uniwersytetu po- 
znańskiego, prof. dr. Karol 
Janszer, delegat uniwersytetu 
lubelskiego, prof. Stanisław Po 
pławski, delegat kasy im, Mia 
nowskiego, dr. Maksymiljan 
Huber, oraz delegat wolnej 
wszechnicy polskiej w Łodzi, 
rektor prof. Tadeusz Vieveger. 

Wobec tego, że nagroda nie 
będzie przyznana przedstawicie 
lom literatury, czy sztuki, nie 
zaproszono delegatów organiza 
cji literackich i instytucji ar- 
| tystycznych. 

Wkońcu dodać należy, że 
laureatami łódzkiej nagrody w 
latach poprzednich w porządku 
chronologicznym byli: Święto- 
chowski. Tuwim, Bruckner, 
Nałkowska, Strzemiński i 
Strug. (2) 


Jak wiadomo t. zw. moratorjum 
eksmisyjne przewiduje w okresie 
od 1 listopada do 1 kwietnia wstrzy 
manie eksmisji dla bezrobotnych, 
zajmujących 1 lub 2-izbowe miesz- 
kania. 

Jak się obecnie dowiadujemy w 
związku z tem wpłynęja onegdaj 
do władz sądowych w Łodzi i ko- 
morników odnośna tastrukcja mini- 
sterjalna, przypominająca o utrzy- 
maniu w mocy inoratorjtm, które 
winno być jaknajściślej stosowane. 

Pozatem instrukcja przypomina, 


-DNIOWA 


Co usłyszymy dziś 
urzez radjo? 


Gimnastyka i muz z płyt 
5 Koncert południowy w wj 
konaniu małej orkiestry. 

1425 Chwilka dla kobiet. 

13.30 Piosenki o miłości (płyty) 

1512 Przegląd giełdowy łódzki 

1520 Przegląd giełdowy wart 
szawski. 

1530 Arje i pieśni w wykonaniu 
niemieckich śpiewaków (płyty) 

6.00 Lekcja języka niemieckiogu 


jej, 
„Wywiad” — skecz H. Wi 


17.00 
czyt. 

1715 Minuta poezji: 
Alekstnlra Jasta - Połczyńskiego 

17.20 Koncert solistów. Wyko 
uowcy: Marja Ozekotcwska (śpiew) 


„Fantazja u dzieci” — od 


Wiersza 


i Paulina Szpornówna (fortepian). 
1750 Pogadanka  Włodzimie! 
Kors:ka p. t. „Jesienne nastroje 
18.00 Koncert orkiestry koleja- 
rzy Śląskich. 
18.30 „Sen Jurka” — opowiada 
rie dla dzieci. 

18.40 O wszystkiem potroszku. 

15 45 Muzyka lekka (płyty) 

19.35 Wiadomości sportowe. 

19.50 Pogadanka aktualna. 

2000 „W muzykalnym domu" — 
Dziś gramy tańca” — Audycja mu 
Yczna. 

20.55 Obrazki z Polski współ 
czesnej. 

21 00 „Wesele na Podolu” — lu 
dowa audycja słowno - muzyczna 

21.30 Wieczór literacki poświęco 
ny Marji Konopnickiej. 

22.00 Koncert. symfoniczny w wy 
konaniu orkiestry sy'nfonicznej. 

23 05 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (316) 

20.10 Opera Verdiego „Simone poc: 
canegra", 

Stotgart (523) 

00:00 Symfonja G-dur „Oxford* — 
Haydna, Koncert fortepianowy Es » 
dur rta i Symfonja D-dur Brahm 


są, 

Wiedeń (507) 

21.00 Muzyka hiszpańska  (Symfo 
nja „Nova Catalona" Manena i Suita 
argentyńska Lafone'a). 

Kalundborg (1261) 

22.30 Muzyka kameralna na kwintet 
dęty (Suita pastoralna Chedeville'a i 
Kwintet Es-dur Beethovena). 

Londyn (261) i Droitwich (1,500) 

23.00 Kwartety smyczkowe Haydna 
G-dur i Brahmsa op. 67, 6 pieśni Fan: 


ro'a. 

Londyn (342) 

22.00 Uwertura D-moll Haendla, Tin 
tagel Baxa i Symfonja Nr. £ Dworza 
ka, — 

Bukareszt (365) 

20.16 Kwartet 
Dworzaka. 

Praga (470) 

19.30 Opera Smetany „Libussa”*, 

Budapeszt (550) 

1940 Koncert fortepianowy Es-dur 
Beethovena, Poemat symfoniczny „Ka 
łowrotek Omfalji* Saint - Saensa, Ta- 
niec smoków Kodaly'ego i Symfonja 
fantastyczna Berlioza. 


smyczkowy As-dur 


Kto chce uniknąć eksmisji 


winien do czwartku złożyć podanie 


że bezrobotni, chcący imiknąć eka 
misji, winni złożyć do czwartku, 
dnia 31 b. m. indywidualne podania 
do sądu grodzkiego z prośbą © 
wstrzymanie eksmisji. 

Na podstawie takiego podania 
sąd wyda odnośnemu komornikowi 
polecenie nieprzeprowadzania u da- 
rego bezrobotnego eksmisji. 

W interesie zatem własnym zafi- 
teresowane osoby winny do czwart 
ku wspomniane podania zlożyć w 
sądzie grodzkim. (p) 


WYCIECZKA 
DO WIEDNIA 


w dniach od 31 października do 4 listopada 


Zupisy przyjmuje już 


a WRGQNS-LITS COOK, Piotrkowska 68 || 


GLOS SPORTOWY 


Finałowe walki 
o tytuły mistrzów Łodzi 


ZJEDNOCZONE II — WKS Il 4:0 

W dniu wczorajszym odbył sią 
na boisku Union - Touringu pier 
wszy finałowy mecz o tytuł mistrza 
klasy C między KPZjednoczone Ii 
a WKS II, który zakończył się wy 
sokiem zwycięstwem zespołu fa 
brycenego w stosunku 4:0 (0:0) 
Bramki dła zwycięzcy zdobyli Wa 
lerystak, Stelmasiak, Sikorski i Bo: 
chenek. 

* 


Po meczu o mistrzostwo odby) 
się mzcz towarzyski między zespo 
lem OII Boyów Zjednoczonych 2 
pierwszą drużyną KPZjednoczone 
Niespodziewanie zwyciężyji Old: 
Boye w stosunku 3:1 (2:0), zdoby: 
wając bramki przez Kaźmierczaka, 
Luhowińskiego i Lewandowskiego. 
Dła pokonanych bramkę 
Dorożyński, 

W ramach tego meczu odbyła się 
uroczystość juhileuszu setnego me 
ezn graczy KPZjednoczone: Lubo- 
wińskiegu, Jaworskiego i Broniec- 
kiego, którzy otrzymali upominki 
Obecny był zarząd kluhn z preze 
sem dyr. Wilkuńskin i dyr. Prindi- 
schem. 


WIDZEW II —— BURZA 1:1 (1:0) 
Drugi tinalowy mecz o tytuł mì- 
birza klasy B mięuzy Widzewem 
I a pabjanicką Baczą, rozegrany 
wczoraj na boisku Widzewa, zakoń 
czył się, pomław zażartej walki, wy 
nikiem remisowym 1:1 (1.0). 

Naogół Wi w był zespołem lep 
szym i zasłuży] na zwycięstwo, jed 
uak dzięki doskonałej grze Happe- 
go w hramice pabjaniczanie wyszli 
na remis W pierwszej połowie 
bramkę dla Widzewa zdobył Woj 
kowski, lecz po przerwie Burza wy 
równała ze strzału Bauera. Sędzio: 
wał p. Stępień. 

Ponieważ i pierwsze spotkanie 
tych drużyn zakończyło się na re- 
mis, o zdobyciu tytułu mistrza zde- 
cyduje trzeci mecz już na neutral 
uym terenie, 


Dwa mecze 
międzypaństwowe 

PRAGA, 27.10. — W niedzielę 
cdbył się w Pradze na stadjonie 
im. Massaryka w obecności 
idzów sensacyjny miecz piłkarski 
Włochy — Czechosłowacja, Druży. 
va czeska pokonała mistrza świata 
2:1 (0:0). 

Jednocześnie w Genui walczyły 
drugie garnitury pilkarskie tych 
samych państw. W meczu tym wy: 
grali włosi 5:1. 


GENEWA, 27.10. — Dzisiał od 
hyi się w Genewie międzypaństwo- 
wy mecz  pilkarski Francja — 
Szwajcarja, zakończony zwycię: 
stwem Szwajcarji w stosunku 2:1 
(1:1), Zawodom przyglądała się 
20.000 widzów. 


Wyjazd Ruchu 


na dwa mecze 
w Niemczech 


W czasie od 30 października do 
$ listopada bawić będzie w Nieme 
czech ligowy zespół Ruchu. Śląza- 
cy rozegrają dwa spotkania: 81 © 
wm. w Dreźnie z tamtejszym D 8, 0. 
11 listopada w Diisseldorlie z Fot- 
tną. A 

Do Niemiec wyjeżdża Ruch osła- 
biony brakiem Tatusia i  Gemzy, 
ych przez p. Kałużę da 
tacji Polski na mecz z Ru 
„ Skłąd Ruchu na mecze w 
Niemczech będzie następujące; 
Ja, Czampisz, Wadas, Dziwi: 
(mra, Panhyrsz, Urban, Wostai, Pe 
terek, Górsa, Wodarz. 

Wostal wyjeżdża z drużyną Ru 
chu za specjalnem zezwoleniem 
PZPN. Taka rekompensata należa- 
la. sie ślązakom, skoro do reprezėn 
tacji Polski oddają dwoch swych 
najlepszych rawodników. 


zdobył | 


12.000 | K 


EEE 1 odź, dnia 28 października 1935 r 


|Ruch wysunął się na czoło 


— Mimimalne szanse Cracovii 


Na samym schyłku rozgrywek 
ligowych tabela zmieniła znów 
swego leadera. Po długich ocze- 
kiwaniach nadszedł wreszcie 
dla Ruchu upragniony moment 
wydostania się na pierwsze miej 
sce. 

Zmianę tę spowodowała sen- 
sacyjna porażka, jakiej dozna- 
ła wczoraj Pogoń , w spotkaniu 
ze Śląskiem. Wynik ten jest naj 
większą niespodzianką dnia 
wczorajszego, zwłaszcza, 
mecz odbył się we Lwowie. 

Jednocześnie przyszło zwycię 
stwo Ruchu nad Garbarnią, ni- 
kłe, bo wynik brzmi zaledwie 
1:0, lecz wystarczające na zdohy 
cie dwuch punktów. 

Ten wynik wczorajszy należy 
już do tradycji w spotkaniach 


Meczem z Cracovią zakońc: 
się sezon ligowy w Łodzi, gdyż 
pozostałe dwa spotkania gra Ł. 


rzeć się jej ostatnim podrygom. 

Przenikliwe zimno i padają- 
cy bezustannie deszcz nie zdołał 
odstraszyć tylko 2 tysięcy wi- 
dzów. Liczba ta, jak na mecz, w 
którem ważyły się losy klubów, 
jest więcej niż skromna. 

Zawody zakończyły się na re- 
mis. Znaczy to, że ŁKS. wyszedł 
obronną ręką z tarapatów, w ja- 
kie popadł na skutek ostatnich 
porażek, gdyż rzeczą najważ- 
niejszą w tem spotkaniu było, 
ażeby Cracovia, najbardziej spad 
kiem zagrożońa, straciła cho- 
ciażby jeden punkt. 

Wynik zawodów był do ostat 
niej chwili niepewny. Przeciwni- 
cy byli o krok od zwycięstwa. 
Niewykorzystano kilku . okazji 
podbramkowych. Taką naprzy- 
kład miał w pierwszej części gry 
Sowiak, mniejwięcej a sama 
nadarzyła się i Cracovii, kiedy 
to po rzucie wolnym pięknie 
splasowany strzał Góry trafił w 
słupek. Wet za wet, 
stron nie powinna mieć preten- 
sji, tembardziej, że pierwsza po 
łowa należała do ŁKS. w dru- 
giej natomiast więcej z gry mia- 
ła Cracovia. Remis jest sprawie- 
dliwym wynikiem. 

Cracovia była technicznie lep- 
sza, lecz zaczęła grać naprawdę 
dopiero po utracie bramki. Cała 
drużyna jakby ożyła. Znalazł się 
zapał, przemówiła ambicja. Wy- 
szły jej na dobre zmiany w ze- 
stawieniu ataku. Kosok okazał 
się wytrawniejszym kierowni- 
kiem ataku, niż słaby Malczyk. 
który znów więcej pożytku pr 
nosił na łączniku. Z całej piątki 
ofenzywnej najgroźniejszy był 
!Kisieliński, który wykazał bar- 
| dzo dobrą formę. Szybki, zwrot- 
|ny, panował doskonale nad pit- 
ką. Każdy jego zryw był niebez- 
pieczny. To też ciężką robotę 
miał Pegza. 

W drużynie gości wyróżnił się 
ZE EET TAA 


Od czasu „Potiemki 


| 


i 
žel 


żadna zeļ 


Sensacyjna porażka Pogoni. 
Wysokie zwyc 


|tych zespołów. Dziś Ruch prowa 
dzi w tabeli, mając nad Pogonią 
| przewagę jednego punktu. 
| Wyścig Pogoń — Ruch o ty- 
| tuł mistrza nie jest jeszcze, mi 
| mo to, przesądzony, gdyż i w po 
zostałych spotkaniach zarówno 
jeden jak i drugi konkurent mo- 
gą utracić punkty. Ostatecznie 
izwycięży ten, kto straci ich 
| mni 
Po meczu ŁKS. — Cracovia 
spodziewano się, że niejasna sy- 
tuacja na szarym końcu- tabeli 
wyjaśni się wreszcie, a tymcza- 
jsem wynik remisowy sprawił, że 
j kwestja spadku drugiej drużyny 
z ligi pozostaje nadal otwartą. 
Tracąc jeden punkt, Cracovia 
straciła wiele szans na utrzyma- 
nie się w lidze, tem niemniej ist 


do akcji 
Bardzo 


Wnosił on wiele życi 
ofenzywnych Cracovii. 


K. S. już na wyjazdach. Niewie-|dobrą była też para obrońców 
lu zwolenników piłki nożnej|i tu Pająk walczył o lepsze z re- 
przybyło na boisko, by przyj-| prezentantem Dońcem, przewyż 


szając go nawet czystością i si- 
łą wykopu. Słabą okazała się na 
tomiast pomoc, głównie środko- 
wy driinberg, który dopiero po 
pauzie oswoiwszy się z terenem, 
podciągnął się nieco w grze. 


niejszą lukę zaobserwowaliśmy 
właśnie na środku pomocy. —- 
Welnie nadal jest w słabej for- 
rhie i bardziej celowem byłoby 
wyslawienie Jeziorówskiego, 
gracza, młodego i wytrzymałe- 
go, z którego atak miałby wię- 
ikszą pociechę. 

Dobrze spisała się wczoraj 
młodzież: Kocżewski i Lewan- 
dowski. Obaj najbardziej agre- 
sywni, niepokoili często bramka 
rza Pawłowskiego strzałami. Ko 
czewski wyzbył się bojaźliwości. 
technieznie poprawił się i stał 
się bardzo pożytecznym w ata- 
ku. Sowiak mniej niż przeciętny, 
Pęski zupełnie surowy. Królowi 
odpowiadał ciężki teren, a- po- 
nieważ Sowiak zapominał o nim 
|więc uganiał się za piłką nie 
trzymając pozycji 

W obronie Fliegel grał spo: 
kojnie i pewnie, Karasiak nato- 
miast wvsuwał się zbytnio do 
przodu. Piasecki bronił bez za- 
rżutu. Przepuszczonej piłki za 
trzymać nie mógł. 

Przebieg gry do pauzy i po 
przerwie, to dwa zgoła różne 
obrazy. Początkowo przewagę 
miał ŁKS. Pierwszy strzał na 
bramkę Cracovii oddał Lewan- 
dowski w 5 min. Ładną robinso- 
nadą obronił Pawłowski. Na bez 
skutecznych atakach łodzian u- 
pływa 15 minut. Cracovia nie do 
chodzi do głosu. Wreszcie pierw 
sza próba ataku i pierwsza o- 
myłka sędziego, który przyzna- 
je Cracovii rzut z rogu. 


ki zamęt. 


Również i w ŁKS. najpoważ-| 


j 


Pod | wreszc'e -ozległ 
bramką ŁKS. wytworzył się wiel | xwizdek. Sędziował p. Krukowski. 
Skończyło się jakoś| Jak na przyszłego sędziego mię- 


ięsiwo Wisły 


nieją one nadal. Są one raczej 
teoretyczne, trudno bowiem bę- 
dzie Cracovii w dwuch ostatnich 
spotkaniach zdystansować naj- 
bliższego sąsiada w tabeli. W 
każdym razie szanse takie, choć 
minimalne, jeszcze istnieją. 

ŁKS. już jest asekurowany. — 
Posiadanie 18 punktów powin- 
no gwarantować mu utrzymanie 
się w lidze. Dziś łodzianie zaj- 
mują piątą lokatę w tabeli, two- 
rząc ze Śląskiem i Legją jedną 
grupę, do której pretendują też 
Warszawianka i Wisła. 

Ta ostatnia sprawiła Polonii 
na pożegnanie istny pogrom. —: 
Drużyna skazana na spadek gra 
ła bez wiary we własne siły, wi- 
dząc, że już wszystko stracone, 
że trzeba będzie znów mozolić 


L.K.S. -- Cracovia i:1(0:0) 


jeszcze Góra, zdobywea bramki. |bój. Stuprocentowej okazji do 


zdobycia bramki nie umiał wy- 
korzystać Sowiak. Znalazł się 
vis a vis Pawłowskiego i... strze- 
lił mu lekko prosto w ręce. 
Akcje Cracovii ogranic: 
się tylko do forsowania Kisieliń 
skiego. Współpraca środkowi 


je Pegza i Karasiak. 

Tuż przed przerwą znal 
się bramka Cracovii w ci 
opresji. Łodzianie uzyskują kil- 
ka rzutów rożnych, a po jednym 
z nich w 41 minucie wytwarza 
się wielki mentlik, Obrońcy Cra 
covii szczęśliwie wyjaśnili ten 
groźny moment, 

Po pauzie padły ówie bramki 
Pierwszą zdobył ŁKS przez Królą 
w 5 min Długie wysunięcie Sowia: 
ka minęło trzech graczy Cracovii, 
do piłki doskoczył Król i bezape 
lacyjnie posłał ją do siatki. 

Chwilowy sukces gospodarzy nlo 
deprymuje Cracovii. Przeciwnie, za 
czyna ora grać lepiej, wykazuje 
większą agresywność, jest częściej 
przy piłce. Każdy jej atak jest 
groźny. Obrońcy łódzcy nie dopu 
puszczają przeciwnika do  strzag: 
Wreszcie nadchodzi dla gości u: 
pragnioay moment rewanżu. W 16 
min. rzut z rogu. Bije Zembaczyń- 
ski. Piasecki przepuścił pilkę, a nad 
Liegający Góra główkuje do siatki 

Cracovia miała doskonałą okazją 
do podwyższenia wyniku w 30 min. 
Iccz ładnie splasowany strzał Góry 
po rzucie wolnym podyktowanym 
znów omyłkowo, bo za rękę wyraź- 
nie nastrzelodą, trafił w słupek 
Opatrzność naprawiła znów błąd 
sędziego. 

Dalsza gra upływa na zmiennych 
atakach, lecz nie zmienia wyniku. 
Pod koułec mecz staje się denerwu 
fącym. Cracovia naciska, a tu sę: 
Ćzja nie spostrzegł, że czas zakoń” 
czenia gry już wpłynął. Goście bija 
jeszcze dwa rzuty rożne. Obydwie 
syfuacje wyjaśnione szczęśliwie i 
sie upragniony 


szczęśliwie. Piłkę otrzymał Le- | dzynarodowego popełnił zbyt wiele 


wani 


dowski i poszedł na prze-' omyłek. 


na" i „Burzy 


nad Azją“ nie widziałem żadnego 
filmu, który tak suges 


[II $YMFONJA PR 


(Awodah) stanowi epos! 


tjonuje widza 


ACY 


się w klasie A i wędrować po 
trudnych szczeblach rozgrywek 
eliminacyjnych, by odzyskać 
stracone honory. 

Dzień wczorajszy hył szczęśli 
wym dla Warszawianki. Jej zwy 
cięstwo nad Legją jest nie tyle 
zasłużone ile przypadkowe. No- 
torycznemu maruderowi tabeli 
i w tym roku uśmiecha się szczę 
ście. Kolejność drużyn w tabeli 
po wynikach wczorajszych jest 
następująca: 


'TABELA GIER LIGOWYCH 


i 
] 
| 
| 


1. Ruch 24 18 35:24 
2. Pogoń 28 18 48:25 
22 18 
18 18 
18 18 
| 18 18 
: a 17 -17 
8. 'a 16 16 
9. Garbarnia 16 17 
10. Cracovia 14 18 
11. Polonia 8 18 


Wyniki 


WARSZAWIANKĄ — LEGJĄ 2:1. 

WARSZAWA. — W polu przewa 
żała Legja, jednak Warszawianka 
grała szczęśliwiej, odnosząc nie: 
znaczne zwycięstwo. 

Prowadzenie zdobyła Warsza: 
| wianka z samobójczego strzału o 
brońcy Legji, Szczotkowskiego, do 
własnej bramki, następnie w 26 


! | min. po szybkim ataku Pirych strze 


la w 28 min. drugą bramkę i War 
szawianka prowadzi 2:0. 

Teraz Legja przechodzi do ataku 
i w 43 min. Nawrot zdobywa jedy- 
ną bramkę dla Legji. Po przerwie 
gra jest mniejwięcej równa i żadna 
ze stron nie potrali zdobyć dalszej 
bramki. Legja dłuższy czas gra w 
10 kę, gdyż sędzia usunął za brutal 
ną grę Przeździeckiego z boiska. 
Sędziował p. Rutkowski. Widzów 
1.500. 


ŚLĄSK — POGON 2:1 (0:0) 

LWÓW, — Gra niezwykle ostra 
i zażarta. W pierwszej połowie prze 
waża Śląsk, lecz wynik utrzymuje 
się bezbramkowy, W drugiej poło 
wie już w 1 min. Matjas strzela 
bramkę dla Pogoni, jednak wkrót: 
ce potem Fejcżyk wyrównuje. Po 
tej hramce Śląsk przez jakiś czas 
przeważa i zdobywa w 20 min. dru: 
gą bramkę przez Więcka. 

Teraz do głosu dochodzi Pogoń, 
uzyskując po kilku niebezpiecznych 
atakach rzut karny. Egzekwuje Ma 
tjas i strzela w ręce bramkarza. SĘ 
dziował p. Rettig. Widzów 3 ty: 
siące. 


RUCH — GARBARNIA 1:0 (0:0) 

WIELKIE HAJDUKI. — -Pomi 
mo porażki Garbarnia grała dobrze 
i przeciwstawiła niezwykle twardy 
opór. Wróżniła się zwłaszcza po 
moc. W Ruchu zawodził atak, któ 
ry hyl niedysponowany strzałowo 
Jedyna bramka zwycięska dla Ru- 
chu padła dopiero w 40 min. pa 
przerwie, po rzucie rożnym, Zdobył 
ja główką Peterek. Dzięki temu 
zwycięstwu Ruch wysunął się na 
pierwsze miejsce w tabeli. Sędzio 
wał p. Seeman. Widzów 4 tysiące. 


WISŁA — POLONIA 8:1 (5:1). 

KRAKÓW. — Druzgocąca póraż 
ka Polonii, która grala bez wiary 
we własne siły. Wisła miała przeż 
cały czas przygniatejącą przewagę, 
zreszta cała drużyna grała b. do 
brze, a zwłaszcza Kotlasczyk Ii, Ar 
tur i obrona. 

Bramki dla Wisły zdobyli: Artur i 
Kopeć po 3, Habowski i Łyko po 1. 
Dla Polonii bramkę strzelił Buta- 
now Il. Sędziował p. Pozner Wi- 
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Trójimecz na deszczu 


Z jedenastu konkurencji łodzianie wygrali tylko jedną 


Fatalne warunki dnia wczo 
taiszego nr przeszkodziły lek- 
koatletom rozegrania zapowie- 
dzianego trójmzeczu, w którym 
obok łódzkich zespołów K. P. 
Zjednoczone i Wima wzięła u- 
dzo? i drużyna Warszawianki. 

Fioście odnieśli zdecydowane 
zwycięstwo bijąc łodzian we 
wszystkich konkurencjach prze 
widzianych w programie trój- 
meczu. Jedyny wyjątek stanowi 
tu skok a tyczce. W tej konku- 
rencji zwyciężył łodzianin Ani- 
kiejew (Wima). Warunki atmo 
sferyczne mie sprzyjały do o- 
siągnięcia lepszych wyników. 
Skocznia, bieżnie i rzutnia by- 
ły rozmokłe į ciężkie. 

Warsawianka wystąpiła w sil 
nym składzie z Lokajskim, Gie 
ruttą, Łuka zewiczem, Zawieją 
i Karczewskim na czele. Spóź: 
nił sie nieco Lokajski i udział 
jego ograniczył się do startowa 
nia w końcowych konkuren- 
cjach trójmeczu. Mima wyso- 
kiej klasy zawo Iników Warsza 
wianki nie można było osiąg- 
nąć lepszych wyników, w każ- 
dvm razie i te, jakie padły są 
naogół rzecz biorąc zadawala: 
jące. 

W ostatecznej punktacji trój. 
meczu pierwsze miejsce zajęła 
Warszawianka, zdobywając o- 
kragłą sumę 100 punktów. Na 
drugie miejsce wysunał się ze- 
spół K. P. Zjednoczona z 64 


K. S. Dąb pnie się do ligi 


Wysokie zwycięstwo ślązaków nad Czarnymi 


Katowice, — W rewanżowem 
spotkaniu o wejście do ligi Dąb 
Czarni, rozegranem w Kato- 
wieach drużyna Śląska odniosła 
wysokie zwycięstwo nad lwow- 


skim przeciwnikiem w stosun- |kanie we Lwowie właśnie z 


ku 6:1, Do przerwy Dąb pro- 
wadził 3:0. 

Gospodarze byli wyraźnie lep 
szym zespołem i mieli przez 
cały czas meczo widoczną prze 
wagę. Bramki dla nich zdoby- 
li Kłoda — 4, Kerschner i Her- 
man — po jednej. Honorowy 
punkt dla Czarnych uzyskał 
Smagowicz. 

Po tym meczu sytuacja w ta 
beli finałowych walk o wejście 
do ligi zmieniła się zasadniczo. 
Na czele kroczy Dąb, który po 


pocz. 0 4 


Rapsodja 
Baliylcu 


Marja Bogda— Adam Brodzisz 
Mieczysław Cybulski 

Baśka Orwid — Jerzy Marr 
Stanisław Sielański 


Początek o 


punktami, a trzecie miejsce za- 
jęła Wima, mając 61 punktów. 
Siły łódzkich zespołów były nie 
mal równe. 

Rozumie się, że padający bez 
przerwy deszcz odstraszył zwo 
lenników lekkiej atletyki od 
przybycia na bo'sko, to też za- 
wody odby.y się niemal przy 
pustej wiersz 


Szczegółowo przedstawiają 
się one na tępująco: 

Wyniki szczegółowe przedsta 
wiają się jak następuje: 

100 mtr, Łukaszewicz (W-ka) 
12 sek. przed ,Zawieją (W-ka) 
i Kłodasem (Wima). 

400 mir. Zawieja 53 sek. 
przed Maćkowiakiem ( W-ka) 
56 sek. i Grobelnym (Zj.). 

5 klm. Karczewski (W-ka) 
16.50.06 przed  Skowrońskim 
(W-ka) 17.15 JTańczykiem 
(Zj.) 17.22. 

Sztafeta 4 x 100 m. Warsza- 
wianką 46,6 sek. przed KPZje- 
dnoczone 48,8 i Wimą. 

Sztafeta szwedzka: Warsza- 
wanka 2,11 przed Zjednoczone 
2,15,6 i Wimą. 

Tyczka: Anikiejew (Wima) 
8.20 mtr. przed Kluczewskim i 
Gieruttą (W-ka) po 3 mtr. 

Oszczep: Lokajski 55.50 m. 
przed Zwirkiem (W-ka) 43,25 
m. i Kaszyńskim (Zj.) 39.35 m. 

Dysk: Gierutto 28.26/ przed 
Langem (Wima) 36.50 mtr. i A- 


świetnem zwycięstwie wczoraj- 
szem ma najwięcej szans do za 
awansowania do ligi. W trzech 
grach Dąb zdobył 4 punkty, 
przegrywając tylko jedno spot- 


Czarnymi i stosunek bramek 
9:4. O ile ślązakom udało się 


nuszczykiem (Wima) 34.05 m. 

Kula: Gierutto 12.98 mtr. 
przed Langem 11.35 m. i Kło- 
dasem 10.83 m. 

Skok wdal: Lokaiski 6.23 m. 
przed Kujawskim (Zj.) 6.12 m. 
i Anikiejewem 5.72 mtr. 

Skok wzwyż: Gieruttoł 1.75 
mtr.. przed  Maciukiewiczem 
(W-ka) 1.70 mtr. i Kujawskim 
1.65 mtr. Poza konkursem Lo- 
kaiski 1.75 mtr. 


Kurpesa wygrywa 
bieg zamknięcia sezonu 
W dain wez 


ym. odbyło się 
ącie sezonu ŁOZLĄ 
ìà naprzełaj na Polesia Kon- 


UKP) w czasie | 


a byt Woonna (Tons 
sie w 28,2, 


Fahr Szt. Juiw.) w cz 
trzocite Tumezak (Bor 


prey czterech 3 
żył na dysta 


Trzecie miytięstwi | 
Głowackiego 
W dniu wczorajszym odbył s 


powtórnie kolarski beg  rarzełaj 
LKS e latro) na dystan 
i adził przez 


lasek na Mani, przyczem stait i me. 
rały się na stadjonie ŁKS 
gorji zawodnikćw licencjo- 
wanych startowało 17 kolarzy. 
Zwyciężył Głowacki (AKS, Warsza- 
1 godz. 4 min. 5 sek. 
cem (Bieg, Łódż) 1 4,0: 
im (Wima) 1.05,91, Hi 
sKuajiCRA (ŁKS), 
bie g) i Wrzesińskim (AKS, War 


wywieźć z meczu w Krakowie 
z Podgórzem chociażby jeden 
punkt, udział ich w rozgryw- 
kach ligowych w roku przysz- 
łym należy uważać za pewny, 
bez względu na wynik pozosta- 
łego jeszcze do rozegrania trze- 
ciego spotkania Czarni — Pod 
górze. 

W ten sposób piłkarstwo ślą- 
skie zyskałoby trzeciego przed- 
stawiciela swego w lidze, 


rji zawodnikćw mieli 
to 7. Zwy- 
E Balap Reg) w cauie 1 g 
prza Wó n M, 

i Ronm (Bieg) 


Walne zeżranie Z2 


W Krakowie odbyło się w dniu 
wczorajszym walne zebranie 
związków sportowych. Przewo- 
dniczył płk. Ulrych. Na zebraniu 
były reprezentowane 22 związ- 
ki sportowe. PUWF. reprezento 
wał płk. Kiliński, Uchwalono sta 
tut wraz z poprawkami, przy- 
czem Z. Z. będzie miał obecnie 
większą władzę nad związkami 
sportowemi oraz nawiąże bliż- 
szy niż dotychczas kontakt z 
Państwowym urzędem wycho- 
wania fizycznego. 

Obecni udali się w godzinach! 
przedpołudniowych do krypty 


św. Leonarda a następnie na So 
|„Sowkino* — Moskwa. 


winiec. Zarząd dotychczasowy 
będzie pełnił swe funkcje, aż da | 


Ostainie dni! 


go iana TESEN 


sj Dziś poraz ostali! 
PO a E W OBEJ 


Sensacyjno-salonowy film 


normalnego zwyczajnego walne- 


I 
| 
| 
| 
| 


— „GŁOS PORANNY* — 1935 


Dwie reprezentacje Łodzi 


na mecze pięściarskie z Lublinem i Pomorzem 


W dniach 1 i 3 listopada w ki 
czyć będzie reprezent: 
ósemka bokserów łódz 
meczach międzymiastowych z| 
reprezentacją Lublina i Pomo-| 
rza, w związku też z tem kapi:| 
LOZB. p. Kona- | 
lit w a wczoraj 


Do Lublina Łód: pośle druży- 
nę, w której znajdzie się 
dwuch lepszy. ch pi 
mianowicie Chmielews 
denkiewicz, reszta natomiast re- 
:zerwowi. Ponieważ Lublin nie 
p da reprezentanta wagi ©! 


h. 

wysłąpi w 
Gluba (IKP. Celmer 
Spodenkiewiez (IKP.), 
ski (Hakoah), Ostrow- 
i (Geyer), Chmielewski (IKP.) 
libaam (Hakoah). 

Przeciwko reprezentacji Pomo 
rza, która będzie bardzo poważ 
nym przeciwnikiem, Łódź mo- 
bilizuje najlepsze swe sił 
czyć będzie drużyna w sl 

Bartniak (IKP. J, Gottryd (Ha 
koah), Wojciechowski (Geyer), 
Wożniakiewiez (IKP.), Taborek 


ko w siedmiu v 


skład: 
(ŁKS 


ż | (IKP.), Chmielewski (IKP.), Pie 


kiej mecz rozegrany zostanie tyl 


Rothole w te 
Eliminacje do meczu 


Międzynarodowy związek pię- 
, przygotowując się do 


ktowanego meczu dwuch 
| reprezentacji Europa — Ame-| 
ryka, zaproponował zarządowi | 


PZB. przeprowadzenie turniejn | k 
Aege lh jlepszych pię 

europejskich, któryby 
dował o ustaleniu składu 


ześnie do 
FIBA. 1.000 
(W turnieju 
rego podję- 
i związki 


y Europy spolk 
pszymi polskimi zawod- 
nikami, zaś drugiego dnia zwy 
cięzcy walczyliby między sobą, 

Jednocześnie z tą ofertą F, 1. 
B. A. nadesłał zawiadomienie, 
że gdyby *z jakichkolwiek powo 
dów do eliminacji t nie do- 
szło, do reprezenia oj 


EUROPA 


Pocz. o 4, RERA 8 i 10. 


Dziś poraz ostatni! 


LON 
1.00 


RUBLI 


Rewelacyjny przebój sowiecki 
najnowszej produkcji 


[ski 


trzak (KKS.) i Kłodas (Wima). 


amie Europy 
z Ameryką w Polsce 


uż dziś przewidziar 
dze muszej Rotholc. 
Wystawienie Rotholca ji 


z 


s ar niach między 
państwowych dał się poznać z 
jaknajlepszej strony. Zdaniem 
naszem w reprezentacy 
spole Europy powinno z 
się miejsce i dla drugiego 


dla 


podczas eliminacji 
swemi pięściami 
tam bez zastrzeżeń miejsce. 


mu 


„uż grają w hokeja 


KOPENHAGA, 27,10. — W mię- 
dzypaństwowym meczu hokejowy 
w Kopenhadze reprazentacja Nie 
miec pokonała Danje w stosunkt 
6:2 (3:02. 


Krófkie wiadomości 


W meczu szczypiorniaka o 


| mistrzostwo klasy A w Łodzi 


dzą EE pokonało HRS. — 


— W mieczu towarzyskim pił 
karskim w Poznaniu Legja po- 
konala HCP. w stosunku 2:0. 

— W meczu bokserskim o mi 
strzostwo drużynowe we Lwo* 
wie Świteź pokonała Rekord — 
10:6. 

— Na Śląsku w sferach sporto 
wych zaprzeczają pogłoskom, ja 
koby Świrk przeszedł na zawo- 
dostwo. 

— W zawodach strzeleckich 
hufców szkolnych w Łodzi zwy- 
ciężył zespół szkoły Ojców Sale- 
zjanów, przed zi społem Gimn. 
Kacenelsona i gimn. Państwo- 
wej szkoły technicznej, 
z 
BED ZTEZZ TOY WSZ EAST 
PONIEDZIAŁEK W _ „TABARINIE*. 

Kto jest smutny, komu się nudzi, 
lub komu dokucz: - niech u 
da się do „Tabarinu”, najelegantszega 
lokalu nocnego w Łodzi, gdzie beztra 
sko spędzi czas i zapomni o codzien- 
nych troskach i kłopotach. 

Publiczność bawi się wyśmienicie, 
spędzając czas na oglądaniu programu 
artystycznego i na tańcu, do którego 
przygrywa orkiestra Weinrota, grupu- 
jaca najlepszych muzykó' 

Dziś w poniedziałek fajf z pełnym 


„AMO OK” 


Potężne, olśniewające widowisko filmowe 


Wyprawy krzyżowe 


Reż. CECIL B. de MILLE'A 
W rol. głównych: Loretta Young, Henry Wilcoxon i Józef Schiłdkraut 


Pasze-partonis i bilety ulgowe, prócz urzędowyeh nieważne —- Nast. progr. 


„Gra Zmysłów" 


e nowiości 
Stefana Zweiga, 


W roli ułównej iaieiiea e iaiprogram: „Moskwa™ wylw. Sowkino 


Następny program: „A. B. C. MIŁOSCI“ 


s o "mad 


Dzisiejsze audycje ! 


MARJA) 
KONOPNICKA 


AUDYCJA RADJOWA 
PONIEDZIAŁEK 28.X. O GODZ. 21.30 


PONIEDZIAŁKOWA MUZYKA 

W programie rozgłośni łódzkiej u- 
wagę zwracają dwie audycje muzycz- 
ne z płyt Pierwsza nadana zostanie 
o godz. 13.30 i przyniesie szereg pio- 
senek romantycznych w wykonaniu 
Karwowskiej, Szczepańskiej, Szrette- 
równy, Fogga, Astona i Kamieńskiej. 

Drugą audycję usłyszymy o godz. 


16.30. Będą to arje i pieśni w wyko- 
niu: niemieckich śpiewaków: Eggerth, 
Hallera, Bettendorf, Groba i Taubera. 


„WYWIAD“ 

Tak modna dzisiaj manja wywia- 
dów stała się już niejednokrotnie po- 
lem do licznych satyrycznych wycie- 
czek, które znalazły swój wyraz za- 
równo na scenie, jak w literaturze. — 
Polskie Radjo również przedstawi słu- 
chaczom taki humorystycznie zabar- 
wiony „Wywiad“ z gwiazdką filmową, 
w którym małe qui pro quo spowodu- 
je duże nieporozumienie. „Wywiad“ 
ten nadany będzie o godz. 16.45. 


FANTAZJA U DZIECI 

Każda matka dziecka w wieku 
przedszkolnym wie, jak bardzo lubi o- 
no słuchać bajek, jak podczas zabawy 
uzupełnia, lub PA sobie rzeczy- 
wisłość — fantazją. Ale nie każda zda 
je sobie z tego sprawę, w jaki sposób 
należy kierować tą twórczą siłą, jaką 
jest fantazja.dziecka, To też nieraz 
najlepsza matka przez nieświadomość 
wypacza wyobraźnię dziecka, skiero- 
wując ją na szkodliwą dla jego roz- 
woju psychicznego drogę, a czasem 
nawet, doprowadzając dziecko do cho- 


robliwego stanu nerwowego. O godz. 
17.00 Zofja Charszewaka zajmie się 
tą sprawą w swej pogadance o fanta- 
zji n dzieci i o mależytem kierowaniu 
nią. 


M. CZFROTONENA: 1 P. SZPORNÓW- 


Dwie solistki usłyszą radjosłachacze | 
o godz. 17.20: śpiewaczkę o dźwięcz- | 
nym, lirycznym sopranie, Marję Cze- 
kotowską, która po dłaższej nieobec- 
ności w kraja wystąpi z programem 
pieśni Schuberta i Schumanna, oraz 
pianistkę Paulinę Szpornównę, która 
odegra „Rondo favori“ Hummla, oraz 
„Sceny dziecięce" Schumanna. 


SEN JURKA 

Jesień — to temat, z którym zapo- 
mają się dzieci w szkole w paździer- 
niku. Najtrudniej jednak wytłumaczyć 
dzieciarni, skąd się biorą długie sre- 
brzyste i tajemnicte pasma babiego la 
ta. Sen Jurka — opowiadanie dla dzie 
ci, które wygłosi p. Leon Sroka o go- 
dzinie 18.30, w sposób plastyczny po- 
każe dzintwie owe tajemnicze pasem- 
ka, o których śnił mały Jurek. 


WIECZÓR KONOPNICKIEJ 


Marja Konopnicka nie pochodziła 
wprawdzie ze Lwowa, uchodzi jednak 


ogólnie za poetkę Iwowską, gdyż we 
Lwowie przez dłuższy czas mieszkała, 
związana silnie węzłami z życiem tego 
miasta. Tam powstał szereg jej utwo- 
rów, tam upłynęły ostatnie jej dni, a 
grobowiec wielkiej poetki na lwow- 
skim „Cmentarzu Łyczakowskim”, 0- 
łoczony pieczołowitą opieką przez 
mieszkańców Lwowa, ściąga ku so- 
bie corocznie liczne rzesze tych, któ- 
rzy śpieszą, by złożyć hołd jej pamię- 


ci. Rozgłośnia lwowska w rocznicęj 


śmierci Marji Konopnickiej nada o go 
dzinie 21.30 poświęcony tej wielkiej 
polskiej poetce wieczór literacki, na 
którego program złożą się: feljeton li- 
leracki prof. U. J. K. Stanisława Łem 
pickiego, pieśni do słów poetki w wy- 
konaniu chóru „Bard“ i recytacje jej 
utworów w wykonaniu Kazimierza 
Waydy i Marji Malanowicz. 
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Dr. B. Robinzon 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się 
na ul. Pomorską 10 
front II p. — tel. 131-86 
Godz. przyj. od 6 do 8 w. 


Dr. med. 


l. Bynenson 


przeprowadził się 


- DZIŚ 
SZAMPANŃSKA PREMIERA | 


RAJYBERNA; najmelodyjniejsza i najnowsza 


== KOMEDJA WIEDEŃSKA —= na ul. Piotrkowską 99 
zotya: T Kosterlitza, twórcy „Piotrusia“ TeL 270 
„Małej mateczki“ p. t. 
fr. G. Krausz 
OKULISTA 


UL. PIOTRKOWSKA 86 
powrócił 


Poradnia dla zwierząt 


lekarza weterynarji 


M. A. Reicha 
Gdańska 117-a 


(róg Zamenhołfa) tel. 175-71 
<synna od 9—3 I od 4—7 


sd 


KUPIĘ wentylator wysckoprężny 
o wydzjności 60 mtr. kub. powie- 
trza na minutę, używany, w do 
brym stanie. Zgłoszenia z opiseto 
i ceną pod „O. K.’ do administra- 

i 435-—3 


USZKIETERÓW 


Rewelacyjna obsada: 6 niezrównanych „Królów humoru* 
| silnik elektryczny 10 KM. dla me 


Szöke Szakall | dr zmiennego 380 V. 50 okr. Zgło- 
Otto Walburg aaa TE pe ALE 
Tibor Halmay EEE AE. 
Felix Bressart 
Ernest Verebes 


Ale 


| KUPIĘ używany w dobrym stania 


JPAM 


soki parter, nadający się na biuro, 
ewentualnie na inny cel do wynxję 
cia od zaraz. Kościuszki 17, tei 


TE 


219-36. bug 881—9 
Puffy (Grubasek) Taz) 
oraz wschodząca i: Tea Nitry Wo blondynka je O m d Kaś 


mł, 
Piotrkowska 121 > 


c choran I piętro. 


Coctail humoru, werwy i pikanterji! 
Muzyka: M. Brodsky'ego, kompozytora „Osibi* 


ORYGINALNE PROSZKI) 
IGRENO= 
NERVOSIN" 


SĄ AODMIEM 


KOJĄCYM BÓLE 


„Sen nocy JR 


Dzieło trzech śenjuszów 

Szekspir 
Reinhardi 
Mendelsohn 


inma KOGUTEK 


SPRZEDAJĄ aporten 


Ala lzhicka 


pielęgniarka dyplomowana 


Narutowicza 47 
tel. 246-36 


za wiersz milimetrowy |-szpoltowy (strona 3 szpak bsza strona 2 zią Reklamy tekstem 


3 afa miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- Ę 
PrenumePafa Zadań wyżys © Loft A lać s gdmosen = | OGIOSZENIA, askerine at 155 w ie ogan mija 03 az waka i fg 
Olza  prsczy wą żocstowąy BOOT RAP ŻE) mi EEE MA RAWA OSO R ra A racina ali selizoiaskć (Sisi D lo; 
Reko] isów redakcia nie zwraca. szenia samiejscowe obliczane piiga aitri A N tabelaryesne lub fantas. doi 


Red. 


r odp. Stenisiaw hożniecki 


W druzarni własne) Plotrkowaka 101 


Za Wydawnietwo „Prasa , wydawnisaa sp. z ogr. odp. iługonqusz fironma 


